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ROK XLIX. 


URIER 


a 7 Stycznia 1869. Czwartek. 


Rano ciepła st: 1, w połud: c. st: 2 


na pogodę. 


WARSZAWSKU. 


Stan barometru: łWschód Słońca g. 8 
Zachód. ,„ SĄ 


. Nro 4. 


Dnia 26 Grudnia (7 Stycznia) 18680. 


m. 1 | Jutro, Śgo Seweryna Opata.. 


Prenumerata Kurjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs, 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar- 
talnie rs. 1 kop: 20; miesięcznie: kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop:5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan- 
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs.8; półrocznie ra. 4; kwartalnie ra. 2 z kopertami Adres 
Redakeji Kurjera Warszawskiego: Plne Teatralny, N? 473 lit: C., dom W. L. Zabłockiej: 


Wczoraj Kościół Święty obchodził pamiątkę Za- 
wienia Pańskiego (Epiphania). Trojakie znaczenie tem 
słowem jest objęte: powołanie pogan do wiary w Chry- 
stusa, w osobach trzech Królów, czyli Mędrców, 
Chrzest Ohrystusa w Jordanie, gdzie Ojciec Przedwie- 
czny dał Mu świadectwo, że jest synem Jego najmil- 
Szym, i pierwszy cud Chrystusa w Kanie Galilejskiej. 
W dniu tym poświęca się mirra, kadzidło i złoto, na 
pamiątkę darów trzech Mędrców Wschodu nowonaro- 
dzonemu Królowi złożonych: dnia tego poświęca się 
także i kreda, którą pobożni odrzwia domostw swoich 
 poczatkowemi głoskami imion Świętych Gaspra, Mel- 
chiora i Baltazara znaczą. 
— Wkościele Archikatedralnym i Metropolitalnym 
go Jana, przed ołtarzem Świętych trzech Królów, 
wotywę odprawił Jks. Seroczyński, w czasie której 
amażorowie pod dyrekcją p. Chwaliboga' odśpiewali 


pasterkę kompozycji tegoż i „Chwalcie Pana“ J. Kro- 


„gulskiego.  Summę w Archikatedrze celebrował Jks. 


, kanonik Dziaszkowski, kazanie miał Jks. Euglisz, pro- 


fessor Seminarjum. Artyści opery i Instytut muzyczny 
wykonali mszę Mozarta, tegoż Graduale, Offertorium 
Kątskiego i Benedictus Rossiniego.— W kościele Sgo 
Kazimierza na Nowem Mieście, w czasie odpustowe- 
g0 nabożeństwa, Summę celebrował Jks. Grochowski, 
a kazał Jks. Walichnowski, obaj wikarjusze P. MARJI. 
-Amatorowie pod dyrekcją p. Pawlewskiego, odśpiewali 
pasterkę Krogulskiego, na Graduale Modlitwę Tejch- 
mana (panna Lewicka), na Offertorium Tercet Elsne- 
ra (panna Górska, pp. Gocłowski i Krüger), na Bene- 
dictus Modlitwa Moniuszki (p. Krüger), a na Agnus 
Modlitwę Gordigiani'ego (p. Gocłowski). i 
: sk wę 

— Przez Najwyższy rozkaz w ministerstwie oświe- 
cenia publicznego, z dnia 4go grudnia, rektor i pro- 
fessor zwyczajny szkoły głównej warszawskiej, rze- 
czywisty radca stanu Mianowski, na nowo zatwier- 
dzony został rektorem tejże szkoły do 16go listopa- 
da 1871 r. Professór zwyczajny szkoły głównej war- 
szawskiej, dyrektor warszawskiego instytutu głucho- 
niemych. i niewidomych, rzeczywisty radca stanu Pa- 
płoński, delegowany został w celu naukowym za gra- 
mice na sześć tygodni. (Dz. War.) 


I - i 
-~ Kommissja Najwyżej ustanowiona w m. Warsza- 


wie, dla oszacowania nieruchomości w obrębie espla- 


mady warszawskiej cytadeli, rózpocząwszy czynność, 


Podaje dó wiadomości właścicieli possessji prywatnych, 


podlegających wywłaszczeniu na rzecz skarbu, na mo- 
cy Najwyższej zatwierdzonych reguł, o utrzymanie es- 
planady warszawskiej cytadelli i fortu Śliwickiego: 

1) Szacunek wyżej wymienionych possessji będzie 
dopełniony na zasadzie praw cesarstwa (Tom X. część 
I-sza), w porządku sytuacyjnym possessji, poczynając 
od położonych bliżej ku wałom fortecy. tF pu 

. 2) „Właściciele będą w swoim czasie wzywani do 
kommissji dla assystowania przy oszacowaniu possesgji, 
przez publiczne pisma i doręczenie drukowanych 0- 
głoszeń. : s 

3) Przy wezwaniu do kommissji, każdy z wezwa- 
nych właścicieli, obowiązany jest przedstawić, przy 
podaniu na pismie na papierze bez stępla summę żą- 
danego wynagrodzenia za wywłaszczyć się mającą 
possessję, wszystkie dokumenta, plany i w ogóle akty, 
któremi udowadnia się obszerność possessji i prawo 


„posiadania onej, szacunek zaś swój właściciel obowią- 
zany jest oznaczyć na zasadzie ksiąg utrzymywanych, 


kontraktów i t. p. dokumentów, któreby pod wzglę- 
dem pewności nie były wątpliwe, dla zapobieżenia 
następstwom, jakie wyniknąć mogą na zasadzie art. 
1112 ustawy sądowniczej cesarstwa. \ DaN 
Kommissja mieści sie w pałacu Brühlowskim, w dru- 
giem podwórźu, w skrzydle wychodzącem na - ulicg 
Niecałą. 2: Si 86110 S$ wo. 
— = 
_—N.— Szczęśliwą bardzo myśl powzięła Dyrekcja 
Teatrów urządzania koncertów zbiorowych w Teatrze 
„Wielkim. Takie koncerty są przystępniejszemi dla 
wszystkich, ponieważ posiadają większą rozmaitość 
miejsc, a więc i cen. idą m 
Gdy zatem w takim koncercie w zeszły wtorek od- ` 
bytym, dobrzy i ulubieni artyści udział brali, to mo- 
żna było na pewno się spodziewać, że publiczność 
tłumnie się zgromadzi, . EAS Gł 
Z tem wszystkiem jednak zebranie nieliczne było 
onegdaj w teatrze. ; f 
Na programmie figurowały kompozycje dobre, wyko- 
nania także dobrego można było oczekiwać ; cóż więc 
za powód sprawił, że tak nielicznie publiczność się ze- 
brała? Oto ten, że grano wszystko rzeczy zbyt do- - 
brze znane. tz 
Najciekawszym ustępem był „koncert* (F miękkie) 
Chopina, ; 
i Pominąwszy inne względy, sam rytm, zakrój i tok , 
tego „koncertu“ tyle mają dla nas powabu i pociągu, 
jak rzadko który inny. utwór. Wszystko tam takie na- 


sze, takie swojskie, aż do owej kobzy, posępnie Się od- 
zywającej, że słuchaczowi się zdaje, iż się napawa pie- 
śnią mątczyną, wciąga. woń pól rodzinnych. 

Wielka tylko szkoda, że, orkiestra w tym „kon- 
cexcie“ nie odpowiednio do wzniosłości fortepianu jest 
traktowaną. Już to orkiestra we wszystkich utworach 
stanowi słabą stronę Chopina. Zwykle jej każe wypo- 
wiadać to samo prawie, co fortepian powiedział, lub 
bardzo sucho się odzywać, nie bacząc na to, że orkie- 
stra może i powinna w.takich razach mieć głos potę- 
żny i ważne rzeczy wypowiadać. 

Pan Zarzycki zagrał ten „koncert“ z właściwem so- 
bie pojęciem i biegłością. : ke 

Ze wszystkich kómpozycji przez paną Zarzyckiego 
wykonanych, najpiękniej się wydała „Sarabanda* Ba- 
cha. 

„Mazurek“ jego własny, chociaż wcale udatny, zbyt 
mało oryginalnością się zaleca, żeby mógł godnie 0- 
bok wielkich utworów na tym: koncercie figurować. 


— Dnia jutrzejszego, jako w dniu imienin £. p. Se- 
weryna Czartoryskiego, odbędzie się wotywa, o go- 


dzinie 9tej rano, w kościele Śgo Krzyża, w kaplicy 


Matki Boskiej, na które żona wraz z synem, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. ——96—(19,407.) 
<-W.dniu 9 Stycznia, w Sobotę, w pierwszą roczni- 
oe śmierci ś.p. Karoliny z Hilzenów Szymańskiej, wdo- 
wy po Adwokacie Sądu Appel: Król: Pols:, odbędzie 


się w Kościele Śgo Jacka przy ulicy Freta, Msza żało- ' 


bna o godzinie 11tej; na którą pozostała córka i zięć 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. i 


— Ś.p. Teodor Samojłowicz, wieku lat 27, po krót< 
kiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony SS. Sakramen- 
tami, w dniu 6 Stycznia przeniosł się do wieczności. 
Matka wraz z braćmi i siostrami zapraszają Przyja- 


- ciół, Kolegów, Znajomych na żałobne: nabożeństwo, 


odbyć się mające dnia 9 Stycznia o godzinie 10-tej 
z rana w kościele Ś-go Krzyża, a następnie na wypro- 
wadzenie zwłok na cmentarz powązkowski o godzinie 
3ej po południu. . —98—(19,401.) 

— Dnia 26go0 z. m. i r., w mieśce Szadku, zmarła 
w 32 roku życia, Franciszka Ze/kowska, panna. 

— QOnegdaj z kaplicy kościoła. parafjalnego Naro- 
dzenia N. Marji Panny przy ulicy Leszno, przeprowa- 
dzone na cmentarz powązkowski, zwłoki. Ś. p. Marcel- 
lego Sobocińskiego, b. urzędnika Zarządu Ober-Polic- 
majstra w 51 roku życia zmarłego. Rodziną, przyja- 
ciele i znajomi, towarzyszyli smutnemu temu obrzędo- 
wi, a amatorowie muzyki, pod dyrekcją p. Pawlew- 
skiego, do chóru którego córka zmarłego: należy, wy- 
konali po nad grobem hymn Beethovena i Salve Regina 
Nideckiego. 

— Wczoraj z kościoła Świętej Anny na Krakow- 
skiem Przedmieściu o godzinie 3ej po południu, prze- 


- prowadzone na cmentarz powązkowski. zwłoki, Ś. p. 


Antoniny z Leszczyńskich 1-mo voto Bujalskiej, 2-do 


_ Ziemiańskiej, w 82-gim roku życia zmarłej. 


— W dniu wczorajszym o godzinie 57/, Wieczorem, 
w tutejszym kościele ewangelicko-augsburgskim, po- 
błogosławiony został przez najprzewielebniejszego Jks. 
Juljusza Ludwiga, jenerąlnego super-intendenta 'ko- 
ściołów ewangelicko-augsburgskich w Królestwie Pol- 
skiem, w obec przyjaciół, licznej rodziny, dzieci 
i wnuków, akt ponowienia ślubów małżeńskich, czyli 


Ni 


obchód złotego wesela, p, Karolą Franciszka Scholza, 
obywatela, sędziego sądu pokoju na Pradze i star- 
szego członka dozoru- kościoła paraśji ewangelicko- 
augsburgsko-warszawskiej, obecnie lat 71 mającego, 


z p. Joanną Krystyną z Kuschów Scholze, obecnie . 


let 73 liczącą. 


` — Wczoraj o godzinie lej z południa: w Warszaw- 


skiem Towarzystwie Dobroczynności, odbyło się po- 


siedzenie wydziału „kuchni tanich“. Na posiedzenie 
to przybyły damy zaproszone do współudziału w za- 
kładach pomienionych, a mianowicie, panie: Faleńska 


Marja, Fejstowa Ludwika, Jenikowa Amelja, Natansono= 


wa Matylda, Rotwandowa Marja i Rożańska Amelja. Po 


zagajeniu 'wice-prezesa p. Kelichena, sekretarza, wy- 


działu, p. Makowiecki odczytał cały rozkład tygodnio- 
wy. obiadów; zajęto się też obliczeniem podawać się 
mających pokarmów, według danych szczegółów przez 


członka Spiessa. Wybrano na dyrektorkę panią Ma- 


tylde Natansonową, a na zastępczynię panią Ludwi- 


kę Fejstową. Postanowiono zaprowadzić w kuchniach 
deżury dam, podobnie jak to ma miejsce za granicą. 
Upoważniono nakoniec do przyjęcia kucharki i jej 
pomocnie, słowem, tak dalece sprawa kuchen tanich 
już postąpiła, iż pierwsza takowa kuchnia zdaje się 
w połowie b. m. już otwartą zostanie. , 


— „Bibljoteka Warszawska“ pismo pexjodyczne, po- 
święcone naukom, literaturze i umiejętności, wychodzi 
co miesiąc zeszytami najmniej dziesięć arkuszy druku 
obejmującemi. Dwanaście takich zeszytów stanówi 4ry 
tomy: czyli roczny komplet i zupełną całość. Cena 
rocznie w księgarniach rs. 9, na stacjach pocztowych 
lub z przesyłką pocztową rs. 10.—0Od dnia 1 Stycznia 
1841 r. bez przerwy przez lat 28 wychodzi.—Czytelnicy 
tutejsi zawsze byli i są zasypywani literaturą lżejszą, 


pobieżną, która nie troszcząc się o myśl i przekonanie, 


zajmuje tylko i bawi. Wydawnictwo takie przynosi 
korzyści materjalne, a nawet przysparza. i tworzy no- 
wych Czytelników. Lecz niepodobna przypuścić nawet, 


== 


aby na, takiem zajęciu izabawie kończyła się tà ważna, 


jawna, drukowana rozmowa piszących z publicznością. 


W takim stanie Bibljoteka miała i ma na celu zajmo+ ` 


wać umysły poważniejszą literaturą; podnosić czytel- 
ników do wyższego myślenia, nasuwając im stosowne 
przedmioty i o ile można obznajmiając publiczność 
z pracami znakomitych myślicieli, z wyższemi utworąa- 
mi estetycznemi, i z tem wszystkiem, co jest zdobyczą 


' XIX stulecia, co uszlachetnia ludzkość i stanowi praw- ` 


dziwy postęp. Redakcja Bibljoteki Warszawskiej tą po- 
stępując drogą, nigdy nie liczyła na materjalne korzy- 
ści; pragnęła tylko do wspólnej pracy dać sposobność 
uczonym i odznaczającym się zdolnościom i prowadzić 


pismo swe praktycznie, o ile się da najlepiej, licząc 
zawsze na obowiązek sumienia w autorach. Usiłowa-» 
nia Redakcji nie pozostały bez skutku. Przybywali i | 


przybywają do wspólnej pracy coraz nowsi:pisarze, 


"Na tym gruncie Bibljoteka przetrwała tyle lat, ile ża- 


dne dotąd pismo perjodyczne treści literackiej i nąu- 


kowej w kraju naszym nie przeżyło. W tym przecią- 


gu czasu przebywała różne koleje, nie ustając w swej 
pracy, i teraz. mając nadzieję we współczuciu osób 
przekonanych o ważności upowszechnienia, u mas 0- 
światy, a przeto i do czynnego poparcia gotowych, 
z.zupełnem zaufaniem w powodzenie, dzieło. swe da- 
lej prowadzi. — Bibljoteka jak dotąd tak i nadal dążyć 


` 


p 


m 


zamierza, do rozkrzewiania myśli postępu we wszyst- 
kich gałęziach wiedzy, przedstawiać wszelkie ważniej- 
sze objawy umysłowej działalności. , Raisio 

-Nie pomijając. żadnej z kwestji poważniejszej natu- 
ty, zostawi odpowiednie miejsce utworom z dzie: 
dziny literatury pigknej, dając, ile możność dozwoli 
pierwszeństwo. dziełom krajowym uad obcemi. Jak 
z jednej. strony filozofja, historja i nauki społeczne, 
tak z drugiej poezja, dramat i powieść, sprawozdania 
% nauk i Jiteratury, z teatru i sztuk pięknych, z umie- 
jętności przyrodniczych i matematyki, równoważyć się 
będą na kartkach Bibljoteki, tak, żeby Czytelnik, o ile 
możności, znaleźć mógł w niej całkowity obraz spół- 
czesnej. kultury i ciekawszych rezultatów ruchu umy- 
słówego, — Redakcja wszystkich pisarzy krajowych 


- najuprzejmiej do wspólnej pracy zaprasza; nadsyłane 


rozprawy, utwory i korrespondeńcje przyjmuje i od- 
powiednie celowi Bibljoteki wswem pismie zamieszcza. 
Za prace takie Redakcja płaci wynagrodzenie na żąda- 
nie, stosownie do przyjętych zasad lub umowy z au- 
torem; żądanie jednak zapłaty powinno być wyraźnie 
na artykule zamieszczone. Rękopisma nieprzyjęte do 
druku, w przeciągu dwóch miesięcy mogą być ode- 
brane, po upływie zaś tego czasu, Redakcja nie przyj- 
muje za nie odpowiedzialności—Prenumerata w War- 
szawie:i u księgarzy wynosi rozcznie Ts: 9, półrocz- 
nie rs. 4 kop. 50. — Prenumerata pocztowa wynosi 
rocznie rs. 10, półrocznie rs. 5, tak w Królestwie, 
jak w, Cesarstwie-—Prenumeratę pocztową składa się 
na, najbliższej „stacji pocztowej.—Lecz dogodniej jest. 
kiedy Prenumerator wprost od siebie prześlę prenu- 
merate rs. 10 do księgarni pp. Gebethnera i Wolffa 
(Krak.-Przedmieście Nr 17), która zajmując się główną 
sprzedażą Bibljoteki i ekspedycją jej w kopertach; 
do każdego. prenumeratora, po odebraniu prenume- 
raty, natychmiast zeszyty pocztą wysyła. W takim je- 
dnak: razie prenumerator zechce donieść o miejscu 
swego zamieszkania i wskazać stację pocztową, z któ- 
rej pragnie odbierać Bibljotekę. Prenumerator taki 
odbiera zeszyty, nie opłacając żadnego już porta 
Pocztowego, — Autorowie, księgarze i nakładćy, któ- 
rzy o wydaniach swych pragną bliższą dać wiado- 
mość publiczności, zechcą egzemplarz każdego dzieła 
nadsyłać jak. najspieszniej Redakcji „Bibljoteki War- 
szawskiej (ulica Mazowiecka Nr 1850), która stoso- 
wnie do; ważności dzieła, zamieści o niem w swem 
piśmie wiadomość lub recenzję.—Zedakcja Bźbljoteki 
Warszawskiej, 


— (Abt. nad.) W Nrze 287 „Kutjera Warszawskie: 
go" z dnia 29go grudnia r. z., pan Ant. Wie. W arty- 
kule: Czego teraźniejst poeci chcą od kobiety, wystę- 
pujć przeciwko. treści mojego wiersza, umiesźczonego 
w Nrże 49 „Tygodnika Illustrówanego*, pod tytułem: 
Kobiecie. 

Nie chcąc, aby ktoś z tej przyczyny mógł być 
Y biad nhu ai w. obecnej od- 
powiedzi rzecz tę rozebrać i oddać ja pod š: - 
bliczności. ; Bój M 

Treścią, wspomnionego wiersza Jest, iż czas już, 
aby kobieta przestała. myśleć o tem, że jedynem ża- 
daniem jej życia, jest tylko błyszczenie posągowemi 
p ztaltami swego ciata, to jest zmysłową pięknością. 

e czas już, aby przestała się uważać za jakąś isto- 
tę wietrzną, nadziemską, za jakieś eteryczne bóstwo, 


za samą ty 


3 


aby -wzgardziła słowami pochlebców, którzy. w oczy 
prawią jej niestworzone rzeczy o jej doskonałościach, 
o.jej wyższości nad całym światem, z obmyślańem 
wyrąchowaniem, potakują jej we wszystkiem, którzy 
takiemi np. komplimentami, jak: Za NIEWINKOSCA 
¿ czystości, roztaczająca w około siebie urok zachwytu, 
z pod której rzęs płyną strumienie -boskiego ognia, 
wstrząsające Silgi site schylającedo jej stóp, —zamiast, 
pięknemi czynami życia, pragną się zasługiwać u nich. 
Ico tu komu przyjdzie z tych komplimentów? czy to 
mężczyznę EROR w ocząch niewiasty, gdy ją pocznie 
obsypywać gradem podobnych kwiatów? Bynajmniej. 
Cóż więc dziwnego, że w miejsce mglistych grzeczno- 
stek, odezwałem się do kobiety szczerze, po brater- 
sku, aby dziś, kiedy jeszcze kwestja emancypacji, 
Bóg wie jakie. przepisuje jej drogi i prawa, aby mó- 
wię, raz oswobodziła się z tych niewłaściwych dla 
siebie pożycji, z tych nieproszonych obrońców i pra- 
wodawców, a stała się prawdziwym człowiekiem, to 
jest: żeby się nie uważała, ani ża Same tylko „zmy- 
słowe ciało, ani za ducha bez ciąła, ale za człowie- 
ka z duszą i ciałem, a zatem za człowieka pamię- 
tającego o obowiązkach i duchowych i materjalnych, 
pracującego na dobrobyt i materjalńty i idealny. Oto 
co rozumiałem, wzywając kobietę, aby stała się czło- 
wiekiem. Sądzę, że każdy tak samó żróżumiął, boć 
to przecież nie wykład filozofji Hegla. 

Ale dalej: pan Æ. W. zarzuca mi jeszcze cźcze sło- 
wa i chce we mnie wmówić, że się sam Z nich Śinie- 
ję. Zobaczmy. Przemawiająć do kobiety, aby stała 
się człowiekiem, w znaczeniu jakie wyżej określiłem, 
żądałem wpierw, aby wżbiła stę nad poziomy, to jest, 
aby myślą wzbiwszy się po nad stan teraźniejszego 
ustroju społecznego, spojrzała nań okiem otlicy, 
a z pewnością ujrzy w niem nicwyrobione jeszcze 
swe stanowisko, częstokroć niewłaściwą swą rolę: 
więc stanąwszy na tej wysokości, ma się otrząsnąć 
ze wszystkiego, co z jej naturą niezgodne, a raz Z9- 
stać już prawdziwą kobietą-człowiekiem i przemówić 
głośno, tak, aby świat ją posłuchał. To Sie nie ma- 
czy, żeby miała krzyczeć, tak, żeby ją cały świat 
słyszał, jak to błędnie komentuje pan Ant. Wie., 
bo na to'i płuchy jej nie wystarczyło; ale każdy 
inny przez to zrozumie, iż ma przemówić do nas 
nie próżnóścią, nie błyskotliwem pópisywaniem się 
i kokieterją, lecz jak kobieta-człowiek, to jest, uży- 
wając słów samego p. Ant. Wie; jak siostra milo- 
sierdzia przyjmująca W swoje ramiona, cierpienia 
¿ niedolę, jako żona idąca zmężem ręka w reke po tru- 
dach tego życia, miłująca słtromne kółko domowego 
ogniska, jako pracowniczka szczęscia rodzinnego; jako 
matka pojąca dztęcię mlekiem macierzyńskiej miłości; 
Z pod której ręki wychodzi człowiek. O! taką mową, 
niech do nas przemówi, a posłuchamy jej, a stopy 
jej i proch przed nią całować będziemy. Nie prze- 
czę, że są. takie kobiety pomiędzy nami, i powiedzieć, 
że do czasu ukazania się mego wiersza, nie było 
wcale kobiety-człowieka, byłoby zuchwalstwem nie 
do darowanią. Owszem i w starożytności, i w śre- 
dnich wiekach, widzimy takie szlachetne wyjątki; 
ale dziś, po tylu zmianach, ale w dzisiejszym wieku 
kobieta-człowiek ma być nie już wyjątkiem tylko, 
ani też znaczną częścią ogółu, ale potrzeba jest, aby 
wszystkie niewiasty przemawiały do nas jak wyżej, 


ko sentymentalną kochankę. Że czas już, | 


aby mniej więcej o wszystkich można powiedzieć; 
oto człowiek. 


m 


Koniec końcem, cóż więć w tym wierszu: „Kobie- 
cie“, jest tak dziwnego dla p. Ant. Wie. i co komicz- 
nego, że śmiać nam się każe z własnych słów? Nam 
się zdaje, że dziwniejszem jest samo wystąpienie pana 
Ant. Wie. w kwestji, która jasno i zrozumiale w za- 
czepionym utworze jest przedstawioną, zwłaszcza, że 
tak w nim, jak i w innych moich poezjach, przede- 
wszystkiem staram się być łatwym do pojęcia wszel- 
kiego rodzaju czytelnikom. Śmiać się zaś z dziecię- 
cia mego ducha, śmiać się ze słów, w które wlałem 
własną krew, cząstkę mego życia, darujesz pan, ale 
zdobyć się na tyle cynizmu nie mogę. i 

_ Ale, ale—jeszcze słóweczko.. Pan Ant. Wie, między 
zaletami dziewicy stawiającemi ją mna doskonałości 
człowieka, wylicza jej rzęsy, z pod których płyną 
strumienie ognia, wstrząsającą siłą i siłę schylające 
do jej stóp. Po co nasze dziewice karmić taką pró- 
żnością? Co im z tego przyjdzie ?... 

O dziewczę drogie, niechaj twoje. oko 

Pychą nie iskrzy się na życią drodze, 

Niech nie spogląda na brata' wysoko, 

Bo takie blaski, ranią tylko srodze. 

T cóż się w sercu twem: naówczas dzieje, 

- Gdy z ócz: wysyłasz promień tak gorący, 

Że brat choć wielki, pada pod nim— mdleje, 

I jak niewolnik klęka—cały drżący. 

U stóp. twych drobnych? Cóż wtedy w twem łonie, 

Czy też głos święty pieści cię i woła? 

Nie, próżność żarem okrąża ci skronie, 

"Ale nie widać już w tobie anioła. . 

Fałszem cię karmią, jeśli: chcą: od ciebie, 

Byś do swych kolan przykuwała tłumy; 

Dlaczego w gwiazdach na błękitnem niebie, 

Widzimy światło, lecz nie widzim dumy?- 

Dla czego. człowiek, jeśli w gwiazd promienie 

' Wzrok swój zapuści, nie klęka przed niemi, 

Lecz się podnosi i czuje natchnienie, 

Czuje się wyższym—panem—krółem ziemi? 

. Więc dziewczę drogie, niechaj twoje oczy - 

Będą jak gwiazdy na niebieskim szlaku, 

Żądza, prózności. niech ich nie zamroczy, 

"Niech błyszczą—ale w niewinności znaku. 

Panuj, lecz słowem miłości i wiary, 

Panuj, lecz wielkim miłosierdzia czynem, 

~ Panuj, lecz cnoty niezwiędłym wawrzynem, 
. A najpiękniejsze zdobędziesz sztandary. 

; Franciszek. Gumowskłz. 


"Pr. Red.) ` Zamieszczamy ten artykuł, bo pan Gu- 
mowski ma prawo: odpowiedzi. - Zdaniem jednak na- 
szem, kobiety u nas pojmujące piękne swoje powo- 
łanie, nie są wyjątkami, ale większością.. 

 — Autorem kroniki z upłynionego roku, pomiesz- 
czonej w kalendarzu J. Jaworskiego, nie jest jake- 
śmy to przed kilku dniami podali pan Al. Makowiec- 
ki, ale pan Lucjan Paprocki. Omyłkę popełnioną, na 
skutek listu pana Al. Makowieckiego prostujemy. 
Nadmienić wszakże winniśmy, że pan Al. Makowiec- 


ki opracował w wzmiankowanym kalendarzu, obszer- 


ny dział informacyjny, obejmujący ważne materjały 
statystyczne. 

— (Art. nad.) Przed kilkunastu dniami w sklepie 
galanteryjnym p. Jana Kocha, naprośt kościoła Śej 
Anny, na Krakowskiem Przedmieściu istniejącym, po- 
zostawiłem przez zapomnienie rsr. 500 w portmonet- 
ce. Niepewnym będąc, gdzie poniosłem tę stratę, na 


`~ ~ 


chybił trafit zgłosiłem się do owego sklepu, gdzie mi 
natychmiast zgubę moją doręczono. ° J. M. = 

— Staraniem Redakcji Gazety Rolniczej wyszła 
w tych dniach na widok publiczny praca pana Leona 
Kąkolewskiego, znanego w gałęzi literatury rolniczej! 
pod tytułem. „Zarząd Gospodarski*. Wskazówki zą- 
warte w rzeczonej książce przydać się mogą każdemu 
z poczynających kłopotliwy zawód gospodarzy. 

— Donoszą z Petersburga, pod dniem 20 Gru- 
dnia (1 Stycznia) 1868/9 r., do kolei żelaznej nowo 
koncessjowanej z Moskwy do Smoleńska, jak słysze- 
liśmy, na konstruktora i dyrektorą zaangażowanym 
został pan Grave. , Jednocześnie podobno budowaną 
być ma kolej żelazna Bałtycka, do której na kon= 
struktora i dyrektora zaangażowanym został,—0 ile 
nam wiadomo, inżynier kommunikacji baron Szten- 
giel. ` w É y f r 
— (G. P.) Š. p. Tomasz Gąsowski mieszkaniec War- 
szawy, testamentem swym zapisał między innemi sum- 
mę sr. 6,000 na fundusz wieczysty dla kassy pożyczko- 
wej pod zarządem Warszaw. Tow. Dobroczynności bę- 
dącej, z której rzemieślnicy i rękodzielnicy niezamożni 
tutejszego miasta korzystają. Na przypadek zaś gdy- 
by z jakichkolwiek powodów kassa pomieniona egzy- 
stować nie mogła, fundusz pomieniony miał przejść na 
uposażenie Ochronek zostających pod opieką tegoż 
Towarzystwa. í ; 

— Qkólnikiem handlowym zawiadamia p. Edward 
Hering, że syn jego dotychczasowy prokurent i współ- 


pracownik p. Hipolit Hering z d. 1 b. m., jako współ-- 


nik do interesu Hurtowo-Towarowego wstępuje. 
— (Art. nad.). Panie Redaktorze! O ile Z przy- 
krością przychodzi mi podać do wiadomości publicznej 


fakt oburzającej nieludzkości, o tyle znów widzę ko- 


nieczną tego potrzebę, żeby ogłoszenie go i potępienie 


w gazetach stało się karą dla innych i wpłynęło, jeżeli 


to jeszcze być może, na ich powagę. "Tydzień temu, 
około godziny 6ej wieczorem, zacny 75=cio letni sta- 
rzec, zasłużony emeryt, przechodząc od kościoła Śgo 
Aleksandra do ulicy Przechodniej, padł i złamał oboj- 
czyk. Z trzech młodych ludzi w czapkach, stojących 
tuż obok miejsca wypadku, jeden zaledwie raczył po- 
dać na chwilę rękę upadłemu, żeby się podniósł. ` Na- 
stępnie jednak, gdy starzec jęcząc z bolu i osłabienia, 
prosił ich żeby go który odprowadził do domu, zale- 
dwie o sto kroków odległego, żaden nie chciał się ru- 
szyć z miejsca, prowadzili dalej zaczętą, rozmowę; 
a biedny zraniony, widząc ich obojętnymi zupełnie na 
głos ludzkości, musiał o własnych wiekiem i cier- 
pieniami wyczerpanych siłach, dowlec się do mie- 
szkamią. . 

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pie- 
knych, przybyły. obrazy: Suchodolskiego „Kuźnia; 
Millera „,Wieśniaczki Krakowskie“ i „Portret Pani 
Modrzejewskiej"; Steinmanna „Portret damy“ (me- 
daljon z gipsu). AB 

— Wczoraj cały dzień był niepogodny; deszcz ze 
A padał ciągle, błota też było dosyć na uli- 
cach. 

— Dowiadujemy się, iż stan zdrowia zasłużonego 
niegdy artysty dramatycznego i literata p. Stanisława 
Bogusławskiego, który od kilku tygodni uległ słabo- 
ści, niedozwala jącej mu opuścić łóżka, polepszył się 
już znacznie. PiE: 

— Donoszą nam z Petrokowa: Dnia 5go b. m. ir. 
nieopodal tutejszej stacji kolei żelaznej, smarownik, 


uazwiskiem Sienkowski, przechodząć w trakcie biegi 


pociągu z jednego koziołka "wagonu na drugi, spadł, 
lecz jak się zdaje po opatrzeniu, nieszkodliwie. 
— Z lublina: P. K. $., urzędnik Rządu Gubernijal- 
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nego Lubelskiego, wygrał w ostatniej loterji klassycz- : 


nej rsr; 30,000 na Nr. 1292. — D. 29 z. m. i r. zmarł 
tu ś.p. Jan Doboszyński, kanonik katedralny, pro- 
boszcz parafji Mełgiew, w wieku lat 81. — D. 30-go 
z. m. ir. służąca Szlomy Rozenmana, Sura: Korn- 
bliith, zapalając lampę, przez nagłe wsunięcie knota, 
spowodowała zapalenie nafty w rezerwoarze. Wynikła 
ztego powodu eksplozja, napełniła cały pokój pło- 
mieniem, wpośród którego zgorzała nieszczęśliwa o- 
fiara, - (K.L) 

_. — Z Biategostoku piszą do „Gazety Handlowej“, iż 
tamże d. 2 b. m.ir., t.j. w sobotę spaliła się fabry- 
- ka sukna kupca: Zabłudowskiego. 

— W nocy z dnia 22 na 23 Grudnia (3 na 4 Stycz- 
nia 1868/9 r. stójkowy policyjny na wale ochronnym 
na Pradze znajdujący się i naczelnik rewirowy, usły- 
szeli krzyk od stony rzeki Wisły i przybiegłszy na 
miejsce, wydobyli z wody: tonącą już kobietę, która, 
jak się okazało, nazywa się Małgorzata Janiszewska, 
lal 70 licząca i jest wdową po żołnierzu; kobieta ta. 
jednak pomimo udzielonej jej pomocy lekarskie, 
wkrótce życie zakończyłą. — Antoni Morytz, czeladnik 
ślusarski, lat 63 mający, wieziony jako chory do szpi- 
tala, na drodze zmarł. O wypadkach tych sąd właści- 
wy zawiadomiony został i przez policję dochodzeńie 
zarządzono. — Marjanna Borzyk, robotnica, przecho- 
' dząc ulicą Ś-to-Jerską, w stanie nietrzeźwym, upadła 
i złamała lewą nogę. — Na ulicy Wielkiej, Tadeusz 
Jabłoński robotnik, niosąc blachę oparł się o stojący 
wóz, wtem koń ruszył z miejsca i koło złamało Ja- 
błońskiemu lewą nogę. Chorzy odesłani zostali na 


kurację do szpitala Dzieciątka Jezus. — Antoni Dry- - 


lichowski, czeladnik stolarski, pod nr 1521 zamieszka- 
ły, pokłóciwszy się z żoną, uderzył ją tabakierką 
w lewy bok i złamał jej żebro. Drylichowską odesłano 
do szpitala Dzieciątka Jęzus, mąż zaś przez policję 
aresztowany. (G. Polic.) 
-~ — Ber. 8, nadesłane przezemnie dla znalazcy koł- 
nierza, futrzanego, ponieważ dotąd nikt się po tako- 
wą nagrodę nie zgłosił, upraszam Redakcję „Kurjera 
Warszawskiego," o doręczenie ich w połowie niewi- 
domej wdowie Offenhammer, i w połowie dla rodzi- 
ny D.— F. K. z ulicy Chłodnej. 
— Złożono w Redakcji „„Kurjera Warszawskiego” 
od T. K. rs.3 na kuchnie ludowe.— Od P. kop: 30 do 
do rozporządzeńia Redakcji. —Od E. O, składki miesię- 
eznej kop: 50..— Bezimiennie kop: 30 dla Gołębiow- 
skiej. Od T. Z. ua Stud. Szk. Gł. rs. 1. - 


— W dniu dzisiejszym o godzinie 5 rano, opatrzo- 
na ŚŚ. Sakramentami, rozstała się z tym światem 
ś. p. Marjanna z Jezierskich Duchanowska, w wieku 
lat 72, wdowa po emerycie. Pozostała familja zapra- 
sza Znajomych, i Przyjaciół na eksportację w dniu ju- 
 trzejszym, to jest w piątek, o godzinie 1 i pół odbyć 
się mająca z kościoła Ś-go Krzyża na cmentarz po- 
- wązkowski. —100—(19410) 

— Doszła nas wiadomość telegraficzna, że w d. 5 
b. m. zmarła w Radomiu ś. p. Józefa Karłubowska, 
obywatelka tegoż, miasta. ' Zmarła była rodzoną, sio- 
strą &. p. Marji Kwiatkowskiej senatorowej, zmarłej 
przed rokiem w Warszawie. —102—(198392) ` 
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— Prawdopodobnie z początkiem wiosny, rózpoczną 
się roboty, około budowy kolei żelaznej Poznańsko- 
Inowrocławsko-Bydgoskiej. taa 

— W nocy z d. 28 na 29 z. m., zrządził straszny 
wicher w różnych okolicach Wielkiego Księstwa Po- 
znańskiego znaczne straty. W. Skwierzynie powyry- 
wał wicher stare i potężne topole, i nie pozostawił 
prawie żadnego dachu w całości. W Inowrocławiu 
zerwał trzy małe wieżyczki z kościoła ewangelickiego, 
a przy czwartej wieżyczce zdarł wierzchołek. Z pod 
Witkowa zaś piszą: D. 29 t. m., nawiedziła znowu 
naszą okolicę wielka burza; najprzód padało z małe- 
mi przestankami, o 5ej zaś rano na północnym hory- 
zoncie dała sie widzieć wielka błyskawica, lecz grzmo- 
tu słychać nie było, wiatr silnie dął od zachodu, oko- 
ło 9ej rano zmienił się w szturm gwałtowny, tak, iż 
w okolicy bardzo wiele szkody w budynkach i dachach 
porobił, osobliwie w Małachowie Kępe, gdyż tam wiel- 
ką w rygłówkę budowaną stodołę do szczętu zniósł i 
pogruchotał, w młynarskiej chałupie szczyt murowa- 
ny zwalił i do połowy z dachówki ogołocił. . W Miel- 
żynie wiatrak wywrócił. Wody po łąkach okolicznych 
tak wezbrały jak na zpozimku, choć ulewnego deszczu 
nie było. Ciepła od kilku dni mamy 5 do 7 stopni. - 
Komary i muchy uwijają się, jakby to już wiosna 
była. Í i SKORO 
` — Dochód i rozchód w budżecie miasta Poznania 
na rok 1869 oznaczony jest na 149,224 talarów 5 srb. 
9 fenigów. 

"+= Qzęsto wspominany hr. Choriński, króry w wię- 
zieniu miał zwarjować i w skutek tego oddanym zo- 
stał do domu obłąkanych, gdzie miał się utopić , żyje 
dotą i jest tak ściśle strzeżony, jak donoszą różne ga- 
zety, że, choćby podobny miał zamiar, trudnoby mu - 
było go wykonać. 

— Piszą z Sztokholmu 22 Grudnia: Od wczoraj pa- 
nuje tu mróz i silna zamieć śnieżna. Żegluga zupełnie 
przerwana. yt 

— W Saksonji otworzono drugą kolej żelazną 
z Drezna do Lipska, na Dóbeln. i 

— Książe Fryderyk- Wilhelm-Wiktor-Albert, naj: 
starszy syn księcia następcy tronu, wstępuje w'd. 27 
Stycznia, w którym to dniu 10 lat wieku skończy, do 
armji pruskiej, jako podporucznik. j 

— W Paryżu obrała Akademja Umiejętności profes- 
sora Wejerstrass w Berlinie członkiem korespondują- 
cym. 
— Z Londynu donoszą 22 z. m., iź w Wigan zabi- 
tych zostało 7 ludzi przez eksplozją w kopalniach wę- 


_gla. 


— Jeden z największych kasztanów (słodkich), 
ogrodu luxemburgskiego w Paryżu, pokrył się w wilję. 
Bożego Narodzenia. liściem zielonym. Jest to zjawi- 
sko niepamiętne dotychczas. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Wiapomo już z depesz telegraficznych, że powsta- 
nie w Maladze, skutkiem połączonego działania: jene- ` 
rałów Rodas i Paiva uśmierzonem zostało. Podczas, 
gdy według pierwszej depeszy tylko 700 powstańców 
walczyło za bąrrykadami, dzisiaj donoszą, że 400 ran- 
nych 1 zabitych: te cyfry jakoś niezgodne. Dokąd dąży 
rząd tymczasowy, to trudno powiedzieć: dziwna rzecz 
wszakże, że krzyki na Prima coraz -się powszechniej 
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słyszeć dają. Paryzki „Constitutionnel* pisże, że w Ma- 
drycie utworzyło się stowarzyszenie. noszące nazwę: 
„Katolicko-monarchicznego kółka“ z jawnym celem 
popierania kandydatury księcia Don Carlosa i wpły- 
wańia ng to, aby jak można najwięcej karlistowskich 


„ deputowanych do kottezów wybrano. Pomiędzy człon- 


kami tego kółka wymieniają hr. Cheste, pp. Aparisi , 
Bravo Murillo i. Nocedał, równie jak wielką liczbę 
znakomitości, która przedtem po stronie: Izabelli sta- 
ły. Pierwsze zgromadzenie odbyło się d. 27 Grudnia i 
było liczne. Utrzymują, że rząd tymczasowy postano- 
wił cierpieć te zgromadzenia, ażeby przeszkodzić 
zbrojnemu powstaniu stronnictwa, mającego w kraju 
zanadto zwolenników, aby ichłatwo do milczenia skło- 
nić można było. Byłaby to wcale osobliwa polityka, 
atoli nie sądzimy, ażeby „Constitutionnel“; jakkol- 
wiek półurzędowy, znał tajemnicę tej zagadki, a je- 
żeli możemy wierzyć dochodzącej nas z Londynu wia- 
domości, Cesarz Francuzów ma być bardziej niż kie- 
dykolwiek zaniepokojonym postępem „intryg Mont- 
pensiei“, którym faktycznie bezcelowa ruchliwość 


° republikanów, bardzo przyszła na rękę. „Republika- 


nie są tylko parawanem, za którym organizują się 
Orleany* miał powiedzieć jeden żnakomity mąż 
stanu: 


„Etendard“ i „Le Public“ zapewniają wiadomości, - 


jakoby tząd francuzki wysłał swemu pósłówi w Ma- 
drycie instrukcje, w celu popierania kandydatury ks. 
Asturji (syna królowej Izabelli). Rząd francuzki trzy 
mać się będzie ściśle zasady nieinterwencji. Też same 
dzienniki ogłaszają listy z Madrytu, według których 
rząd tymczasowy powziął silne postanowienie położe- 
nia końca wszystkim republikańskim , karlistowskim 
i orleanistowskim zabiegom. 

W Barcelonie odkryto spisek karlistowski. Office- 
rowie madryckiej gwardji narodowej, odbyli zebranie 
w celu prosżenia rządu, ażeby reorganiżacji armji nie 
rozciągał na gwardję narodową, gdyż tym sposobem 
może osiągnąć znakomitą oszczędność w budżecie. 

Minister wojny Prim, otrzymawsży wiadomość, że 
powstańcy w Maladze strzelali do rodzin, zostających 
pod opieką amerykańskiej flapi, zarządził natychmia- 
stowe ukaranie winnych. 

Kortezy portugalskie otwartemi zostąły d. 2 b. m. 
Mowa tronowa zwracała, głównie uwagę na to, że tząd 
użył energicznych środków w sprawie napadu na 
wojska portugalskie w Mozambiku. W kwesji finanso- 
wej kraju powiedziano, że takowa mogłaby być po- 
lepszona pi'zez oszczędność w wydatkach ma admini- 
strację kraju, i przez gotowość do ofiar ze strony oby- 
wateli. I ! 

Do mającego się zebrać w Grudniu b. r. soboru po- 


„wszechnego czynią olbrzymie przygotowania. Już teraz 


przysposabiają się południowo-amerykańscy biskupi 
do podróży, a z Rzymu !donoszą nam, że urządzenie 
siedzeń dla członków soboru w pierwszej poprzecznej 
nawie kościoła 
fun. szt., t. j. od 60 do 70,000 talarów. 

-Pobór podatku od mlewa w 57 włoskich prowincjach 
odbył się prawidłowo: w innych, a mianowicie w We- 
ronie, Genui, Modenie, Placencji,. Arezzo, Bołonji, 
Kremonie i Pawii, po wsiach, przyszło z tego powodu 
do niejakich zaburzeń, które szybko stłumionemi zo~ 
stały. W prowincji Reggio, nie przyszło do nowych 
zaburzeń, Miasto Parma spokojne, ale w okolicy panuje 


° jeszcze wzburzenie. W Bargo San Donnino wieśniacy 


Š. Piotra kosztować będzie 10,000 


6 zał ' i 


wystąpili z buntowniczemi demonstracjami, spokój 
wszelako. przywróconym został, skoro tylko wojsko 
wystąpiło i główniejszych przywódców , uwięziono: 
W Pelago, około Florencji uzbrojeni wieśniacy, ude- 
rzyli na ratusz strzeżony przez gwardję narodową: 
jednego z nich zabito, wielu raniono. „Gazetta Ufficia- 


le* donosi, że wyprowadzone śledztwo dowiodło, iż . 


największa część demonstracji urządzona była przez 
polityczne. stronnictwa i skierowane przeciwko naro- 


dowym instytucjom. W Weronie, wołano: Niech żyje. 


Papież, niech żyje Austrja! 

Kommissja złożona z Kommigsarzy delegowanych 
przez właściwe mocarstwa, uda się w tych dniach. na 
pokład francuzkiego okrętu wojennego „Forbin*, dla 
wydania wyroku w sprawie greckiego parowca „Kno- 
sis“. Ze strony rządu angielskiego, mianowany został 
kommissarzem p. Harrey. EW 

Porta postanowiła, że grekom w samejże Grecji u- 
rodzonym, albo ludziom greckiego pochodzenia, uro- 
dzonym w Turcji, pozwolonym być może pobyt w Tur- 
cji, jeżeli się ciż prawom tureckim poddadzą;. obsta- 
je wszelako za wydaleniem osób, które przyjęły tylko 


narodowość grecką w razie, jeżeli takowe nie przyjmą 


poddaństwa. tureckiego. 

Do Genui przybyli z Aten ajenci tamtejszego „Ko- 
mitetu czynu“, będącego naśladownictwem włoskiej 
instytucji tegoż samego nazwiska i udali się do Ka- 
prery do Garibaldego, usiłująć skłonić go do udania 
się do Grecji, dla objęcia tam naczelnego dowództwa 
nad ochotnikami. - Telegraf wszelako donosi, że Ga- 
ribaldi wręcz i stanowczo odrzucił propozycję, oświad- 
czając, że stan jego zdrowia pogorszył się, (a wiek 
skołatał go tak dalece, że musi się wyrzec wszelkie- 
go w walkach udziału. > 

Rząd rumuński wydał temi. czasy rozporządzenie 
następnej treści: W skutku wydanego przez Wysoką 
Pórtę rozkazu wydalającego greckich „poddanych 
mnóstwo «rodzin tejże narodowości szukało u uas 
schronienia. Z wielu nad Dunajem położonych ru- 
muńskich miejscowości, szczególniej zaś z Galaczu 
i Izmaiłowa donoszą, że liczne holowniki przywożą 
do Rumunji mnóstwo wygranych greków. Rząd ru- 
muński zezwolił im wylądować: wszelako stanowisko 
jego jako neutralnego państwa, wkłada nań obowią- 
zek, stawić następujące warunki udzielonej wygnanym 
gościnności: 19% Przy wylądowaniu, wygnani ; mają 
zgłosić się do miejscowych władz administracyjnych, 
które zapiszą w odpowiednich rejestrach ich imiona, 
nazwiska, stan, liczbę członków rodziny, płeć i wiek, 
20 Uważani jako tymczasowi wychodźcy nie mają ża- 
dnego tytułu do opieki greckiego konsulatu, Dopóki 
nie nadużyją udzielonego im prawa gościnności żnaj- 
dą opiekę w samychże prawach krajowych. 30 Za- 
brania się im jak najwyraźniej przedsiębrać jakiebądź 
manifestacje albo knowania przeciwko Turcji. Ci, któ- 
rzy niniejsze rozporządzenie przekroczą, będą na- 


tychmiast wydalonymi z kraju. 


(W. T. B.. La France: Nordd. Allg. Ztng, Neue Pr. 


Ztng, Indóp., Jour. des Déb.) 


Depesze Telegraficzne. 
Wiedeń 6 Stycznia. 
Konstantynopol, 5. Stycznia. — Porta dała się 
nakłonić, `f zenia 


o złagodzenia środków przymusó- 
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Paryż. — Wtorkowy niimer „Etendard” za- 
przecza podanej przez telegram wiadomości, 
jakoby grecki minister spraw zagranicznych 
zażądał był odroczenia konferencji. Według 
„Patrie”, większość reprezentantów mocarstw 


zagranicznych, odbyła wczoraj zebranie przy- i 


gotowawcze. France” zaprzecza twierdzeniu, 
jakoby Rossja domagała się rozszerzenia pro- 
grammu narad konferencji, a- mianowicie: re- 
wizji niektórych punktów traktatu paryzkiego 
z 1856 r. 

` Lizbona.—Skutkiem wybrania z łona oppo- 
zycji prezesa Izby, oczekują tu albo na upa- 
dek ministerjum, albo na rozwiązanie Izb. `, 


-SZWACZKA BEZ RĄK i NÓG. 

Wiadomo, że malarz Ducornet, pozbawiony był 
rąk od urodzeńia, co mu nieprzeszkodziło jednak za- 
słynąć w swojej sztuce. 

„Obecnie pojawiłą się w Paryżu panna Marie, która 
nie ma rąk i nóg, a pomimo tego szyje, haftuje i pisze 
za pomocą ust tylko. 

Rzecz to arcyciekawa. 

Młoda ta dziewczyna, której głowa tylko żyje, mo- 
*Żna powiedzieć, pisze lepiej od najlepszych kaligrafów 
"i haftuje jak Penelopa. ; > 

Warto ją widzieć jak nawleka ustami igłę, jak 
używa nożyczek, trzymając je również w ustach. A 
przytem twarz ma bardzo piękną i podobna jak dwie 
krople-wody do panny Nilsson. 

Obecnie panna Marja daje przedstawienia w hotelu 
de la Terrase w Paryżu. 


NABAB i PARYŻANKA. 


Bogaty Nabab Indyjski, spotykał codzień w Paryżu 
pewną panią, którą za każdą razą widział w innej 
sukni. 

„= Musisz pani być nięzadowoloną ze swojej szwacz- 
ki, kiedy codziennie ubiór zmieniasz? 


w Us W SALONIE. 
Ona. Każdy wyraz pański jest kłamstwem. 
On. Masz zawsze rację piękna: 


damo. 


i ; Redaktor, W. Szymanowski: 

m Aek Towarzystwa Resursy Obywatelskiej za- 
wiadamia Szanownych Członków, że w dniu 9-m b. m. 
to jest w sobotę, danym będzie pierwszy Ba/, na, 
który: bilety wydawane będą w dniach: 7 i 8go (we 
czwartek i piątek), od godziny Tej do 9ej wieczorem. — 
Dyrektor, A. Kropiwnichi-—Sekretarz, J. Chromiński. 

— Komitet Towarzystwa Harmonji ma. zaszczyt 
zawiadomić Szanownych Członków, iż pp. bracia Miiller 
dadzą na powszechne żądanie, przed wyjazdem swoim 
z Warszawy, jeszcze jeden wieczór muzykalny dla 
Członków Towarzystwa, w przyszły czwartek, dnia 
*7gob.m: Program koncertu jest następujący: 1) kwar- 
tet A. moll, Schuberta; 2) Grave misterioso con 
sordini, Haensla; 3) Menuetto a IEspagnole, Baillo- 
ta; 4) kwartet G dur, Beethovena. Bilety dla człon- 
ków i ich rodzin po kop. 60 od osoby, oraz dla go-. 
ści przez nich wprowadzonych po rs. 1, wydawane 


| 


będą codziennie w godzinach wieczornych, w lokalu 
towarzystwa przy ulicy Długiej, w pałacu Diickerta. 
Koncert rozpocznie się punktualnie o godz. 8ej Z wie- 
czora. (8—3) —89-(19,290.). 7 

— Feliks Hildebrandt, utrzymujący magazyn fry- 
zjerski w hotelu Niemieckim, przy ulicy Długiej, po- 
leca się Szanownej Publiczności ze swemi wyrobami 
podług najnowszej mody, połączone z gustem, oraz . 
wszelkich kosmetyków. Ceny jak najumiarkowańsże, 
przytem przyjmuje zamówienia czesania. dam za do- 
mem i u siebie w magazynie, z wypełnieniem jak naj-. 
akuratniejszem. a9) 8927— 

— Gdy z różnych stron mnie doszły zapytania, czy 
rysunki do Biblji, której pierwszy zeszyt już wyszedł 
i w księgarniach nabyć można, przezemnie są. skom- 
ponowane i litografowane; oświadczam, iż tak jest, co 


| i okładka objaśnia i że żadnych współ-pracowników 


nie mam.— Karol Felsenkardt, Artysta-Malarz. 

— Niniejszym mam honor zawiadomić JJWW.i 
WW. Osoby, z fabryką moją wyrobów piecowych sto- 
sunki mające, iż od dnia 15 b. m., uwolniłem od obo- 
wiązków Majstra fabryki mojej, „Łabęckiego Fran- 
ciszka“, który odtąd ani żadnych robót na moje imie 
wykonywać, ani należności za takowe mnie przypada- 
jących, odbierać nie może; a ich realizacją ja sam zaj- 
mować się będę.— Antoni Szałewski. o Ve 
— 78 — (19,400) 


(123) 


— P. Lucjanowi Zalkiewiczowi, zasyłają znajomi i 
przyjaciele dziś, jako w dniu Imienin szczere życze» 
nia. š 


LOKAL na Szynk lub t p, LOKAL 

po Stolarzu, i POKÓJ Kawalerski, pod 

Nr 2476/7, (nowy 13), róg Przejazd i Nowolipia, oraz 
SKLEPIK na Wiktuały, z Mieszkaniem, i POKÓJ 
na Im piętrze, pod Nr 1917 (nówy 10), przy ulicy Przyry- 
nek, do wynajęcia zaraz za ceny umiarkowane. Wiadomość 
pod Nr 2476/7, u Właściciela. (1--3) —101—(19409) 


Ktoby z Panów Handlujących potrzebował 


Ucznia do Handlu, | 
raczy zgłosić się do Bkładu Herbaty T. Stanisławskiego, 
Nr 476. w Teatrze (1—3) —89— (19406) 

KURS GIEŁDOWY WARSZAWSKIEJ ` 
Dnia 26. Grudnia 1868 (7 Stycznia 1869) r. 
Nionety i Papiewy. 


š 3 Żądano Płacona 
Pół imperjały Ros: rs. — k: — T8. 6 k. 2| —————— 
Dukąty Holend: rs: — k: — r: 8 k: 45 Ruble i kop: N 


Obligi skarbowe 100 xs: (oprócz kup:j)| — |—3 — | =. 
Listy Zast: 8 okresu, Is, zars: 100. (| 84 |17] 83 | 67 
Listy zast: 3 okresu, H g. za rs: 100) 79 1171 78 | 67 
Obligi Towarzystwa: Kred: Ziems: . . | 99 J50} — | — 
Listy likwidacyjne za rub: sr; 100 67 j92| 67 | 42 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864  |138 jes 137 | 75 
5 ë k z r: 1866 |135 150] — í — 
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 — jT 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę| — —| — | — 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, | 67 |—| 65 Í 5 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: — 1 =a 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: 95 |-| 94 1! — 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej; — |—| so | — 


Wartość kuponu bież: od List Zast: rg: — k. 162/ 

Od Likwidacyjnych rs. — kop: 411/p 
Berlin, Weksel 100 tal: 2 m. rs. 1195/, E. — ra: 1192/, k: — 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 35 ra. 7 k. 331/3 
Paryż Weksel2m. za 300 fr: rs: 37 k. 754,87 k. 45 

Wiedeń Wek: 2 m, za 150 w, a: rs. 91 k.80 rs. 91 k. 57/4. 


— 8 


Miody Człowiek, który przez Jat 
kilka w jednym z Handli glówniejszych 
w Warszawie, pełnił obowiązki PROKU- 


RENTA, nadto posiądający chlubne rekomendacje, poszu» 
kuje stosownego Pa 'Tuteresanci, raczą złożyć swoje 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego. 
SCUW 


adressy pod lit. A, Z. 
; (2—3) 


SG 


Jest do sprzedania ZATAZ 


GUETERNTA, 


połączona z Handlem Win i Restauracją, w pierwszo- 
ETRA mieście, za summę rs. 4000, + summa przy 7 
sprzedaży nie jest cała wymagalną. Zakład ten od, 15 


lat idzie dobrze i zajmuje pierwszorzędne miejsce 

w tem mieście. Wiadomość w handlu St. Winiarskie- $ 
go, Nowy-Świat, Nr 1311, wprost Wareckiej pogł Tur- 
kiem. (3 pęk t JIN 984) 


OSTRYGI 


Š Ostendzkie i Holsztyńakie, 
: codzień świeże w Handlu 

„Ant S t e€ p k o w 8 k i e g O. 
(60—0) —7056—(15761). 


mt nar 
> g Certy wędzone, Szproty i 


Łosoś, Pastiły cukrowe, różno- 
owocowe, Szymlai bez kości i ró- 
żne Salami, Półgąski, Ozomy marynowane i 
Pasztety, codziennie na funty po kop. 75, w Skła- 


> w gmachu Teatralnym. 
4 (1—5) —95— (19,115), ; 
WAGONY 


OSTRYGI 


ç Ostemdzkie š Holsztyńskie, 
z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 

Handlu Win i Delikatesów A. Bocquet, w Gmachu Tea- 

tralnym. (67—0) —17002— (15574) 


QOOOJOJOSOOJOSOOOĆ 


(958'61)—04— (0—z) 
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AWANS MP) ¿ 


dzie Win i Delikatesów Aleksamdra Bocquet £ 


Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 


w ULĄDÓWCE, 


w Warszawie na Placu Bankowym, 
: dom JW. Hr. Przezdzieckiego, 
=) sprzedoje likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Zyt- 
` niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Makarony i i Kro-. 
chmal. — Handlującym odstępuje się rabat. 

, (37—o0) wag. 


.20000000000890302 | 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem TRN Rządowej. 


-g 


Potrzebną jest Panna ` | 


uzdatniona, do Magazynu Strojów do Miasta Gubernialnego 
Kalisza, za dobrem wynagrodzeniem, oraz ze stołem i miesz- 
kaniem, Bliższa wiadomość w Fabryce Ewatow W. Bajburt, 
przy ulicy Trebackiej pod Nr 6428. 


(1- 3) —99—(19404) 


Wczoraj, w Kościele Śgo Jana, zgubioną została PORT- 
MONETKA mała bronzowa z paru rublami, orąz Bilet 
loteryjny z 5ej klassy 11lej lotezji, 1⁄4, Nr 1585łd, zapisany 
pod literami K.A. Uprasza się o zwrot Portmonetki_i Losu; 
do Redakcji ,Kurjera Warszawskiego,* lub do Kantoru 
z którego Los był wzięty. Ostrzega się każdego nie; naby» 
wać tego Losu, bo stosowne zastrzeżenie uczynione zogta- 
ło. Pieniądze może sobie zatrzymać. l 

(1—1) —87— (19405) 


ANNNRNRRERANRRREARRERRRE RT 


Dziś to jest we Czwartek: dnia 7-go pea 
danym będzie 


E ` BAL KOSTJUMOWY, 
= 


w Apartamentach 1-go piętra kie o Hotelu 
przy ulicy Bednarskiej, przy rzęsistem świst leniu Sa: ' 
lonów, ma którym @rkiestra z 15 osób złożona | 
i dyrekcją Pana Szulca grać będzie, a dla odpo- > ` 


czyńku Szanownych gości po tańcu, został urządzony 8 ` 

Ogród zimowy. je 

Bufet należycie zaopatrzony w potrawy i napoje. >e ` 
(6—27) —8960— (19,049) — e 


WIET %66066%0660560566% 


TEATR WIELKI. 


Dziś: Przedstawienie Opery z Nr 2: gi Abonamentu B. | 
DON kuq AN. 


| 

| 

de | 
TEATR ROZMALTOŚCI. [02 < 
i 

i 


Jutro nile: A — A, 


Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk Pię- 
Mkmyeln, codziennie w Hotelu Europejskim. 


MUZEUM SZTUM PIĘKNYCH, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, : w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do 2ej po południu. 


OSTATNI TYDZIEŃ 
w dawnym Teatrze Rappo GU Sa 


Przedstawienia Japończyków. 


Cena- miejse © połowę zniżoma.. 
Szczegóły w afiszach. ' 

Jutro Przedstawienie na benefis Harrosana. 
(1—1) —91—(19402) i 


ORFEUNI przy ulicy Miodowej, w domu 
a Lessera. Dziś i jutro Przedstąwięmie ` 

Magji i Obrazów mikmącyeli przez Jo 
Lessera, Magika. ` `. (2—10) —46— (17355) . 


ima | 


í 


Dziś i codziennie, w Zakładzie Zizi j 
ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzyka ` 
poddyrekcją P. Piotra Tibla, uprzyjemniaćbę- ` » 

dzie chwile Szanownej Publiczności. ar Wise ESA 


=» AJ K AZ AR Przy ulicy Królewskiej Nro 41 " i 
« codziennie przedstawienie Pro- 
fessora Wyższej Magji, Antonio Phi- 
lYedeliphin. ; 
Całkiem nowy program : Miłym do odmiadzania l 
starych bab i Obrazy miknące. ; | 
(64—0)  —8007— 


(15425), 


DODATEK: z, 


|| DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 4. 


wiadomości Literackie: 


Nr 53, wyszedł z druku 
Wielebny sługa Boży 
odezwa Ple- 


Przeglądu Katolichiego, 
i zawiera: Hrabstwo Glackie (dok:); 
Jan.Marja Vianney (dok:); Kronika kościelna; 
bana z Sulisławic; Odpowiedzi; Ogłoszenia. 


OJO “SS 
` —Ner 27 Gazety Lekarskiej, pisma tygodniowego 
poświęconego wszystkim gałęziom umiejętności lekarskiej, 
farmacji i weterynarji, wyszedł z druku i zawiera: Prace 
oryginalne: ` Poszukiwania nad wyjątkową nieszkodliwością 
atropiny, przez Dra H. Fudakowskiego, Adjunkta-Professora 
Szkoły Głównej; Kronika zagraniczna: Zapalenie gardła bło- 
nicowe; Błonica; Prelekcje Prof: Oppolzer'a, streścił M. Gruell; 
Korrespondencja: Międzynarodowy zjazd lekarski roku 1867 
w Paryżu, przez Dra Żulińskiego (e. d.); Wiadomości bieżące: 
O chorobie Basedow'a; Dodatek: Farmakologji ark: 27. Hi- 
stologji i Histochemji arkusz 27, Patologji i Terapji szczegó- 
łowej arkusz 21, Farmakognozji arkusz 10ty. 


Ekspedycja Gazety Handlowej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 


Kalendarz Handlowy 


ma rok 1869, przesyła wszystkim żądającym czy to na 
prowincję, lnb też do Cesarstwa, za nadesłaniem do Re- 
dakcji Rs. | za egzemplarz broszurowany, zaś Rs.1 Kop. 25 
za oprawny. ` (3—6) —8972— (19062) 


— Zorzy pisńa ludowego Ner i, wyszedł z druku i za- 
wiera: Na Nowy-Rok; Dwa worki złota (powiastka); 


Święto- 


ZNACZNIE ZNIŻONA 


Czwartek. — Dnia 26 Grudnia (7 Stycznia). — Rok 1868/9. 


ści (wiersz); O stowarzyszeniach rzemieśniczych; Różności i 
rady gospodarskie; Kumoszka całego Świata; Zagadka; Spro- 
stowanie. š 


_ Księgarnia i Skład Nut Gebethmera i Wolffa. 
w Warszawie, otrzymała na skład główny i 
„Wizerunki wsławionych żydów XIXgo wieku.* 
Zeszyt Igi: ACHILLES FOULD, 

š rzez 
Józefa Eolas miea 
Warszawa 1869. Cena Kop. 30. 
(3—3) —8729— 


Księgarnia i Skład Nut- Muzycznych 


GEBETHNERA i WOLFFA, 
w WARSZAWIE, 
otrzymała na skład główny następujące nowe dzieła: 
Listy Stąmistawa Żółkiewskiego, 
1584—1620. 
Kraków, 1868: Cena Kop. 90. 
Trzy rozdziały z historji skarbowości 
š w Polsee, z 
1507—1532. 
Š - Przez L... 
Kraków, 1868. Cena Kop. 90 
Książki powyższe znajdują się do nabycia w znaczniej- 
szych księgarniach miejscowych i na prowincji. 
(3—3) 


ENA 


z Rsr. 89 kop. 25, na Rsr. 30, a z przesyłką Bsr. 35. 


- ENCYKLOPEDJI PO 


SZECHNEJ 


WYDANEJ NAKŁABEWE 


s. ORGELBRANDA 


W WARSZAWIE. 


28 tomów (przeszło 1760 arkuszy druku) w dużej 8-ce. 


Wszelkie przesyłki pieniężne i korrespondencje adressować należy: „Do s. 
Orgelbranda wydawcy Encyklopedji w Warszawie, przy ulicy Bednarskiej, Nr 


369 lit. B. 


> URE 59) + —8076— ` 
00000000 OOGOODOODOOOODOOOOOGOOGO00000060 
£ a r a à a _ ; © 
Cztery tomy powieści oryginalnych 


DARMO 


e czasopisma „Przegląd Tygodniowy życia spo- 


łecznego, 
tułem: 


Nr 2414i15). Drobne przyjmujemy markami. 


otrzymają w osobnym dodatku, prenumeratorowi 
literatury i sztuk pięknych.“ Obecnie rozpoczął się 


KOMEDJA POZORÓW. 


Cena „Przeglądu Tygodniowego miesięcznie z odnoszeniem kopiejek 30, kwartalnie kopiejek 90. Na prowin: 
cji rs. 1 kop. 25. Abonenci prowincjonalni raczą się zgłaszać listownie tylko do Redakcji (ulica Nowolipie, 


( 


już druk powieści Wolodego Skiby, pod ty- 


(1—3) 
@@@@@@@@ @@@@@@ COO @@@Q@@@@@@ 


C C a 


— I 


— Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Gtebethnern 
i Wolffa w Warszawie, posiada w komisie następujące 
dla młodego wieku książki: : 
BAYER JULJAN. Pogadanki astronomiczne. Rs. 1k, 20. 
BECKER K. F. Oblężenie 
"starożytnych dla młodzieży. Wolny przekład z nie- 
mieckiego, z 5 miedziorytami. Rs. 1 kop. 50. 


BLANCHARD PIOTR. Małe dzieci. Powiastki: ttomaczo- - 


ne z francuzkiego, Z 12, rycinami czarnemi Ra. 1, 
z 12 rycinami kol. rs. | kop. 65. 
JARPENTIER M. Opowiadania dla dzieci, -Dzieło u- 


wieńczone przez akademję francuzką. Wydał T Kże. 


L. kop. 60. 

s -FOA E. Mały Robinson paryzki, Powieść dla dzieci 
przełożona z francuzkiego, przez Teofila Nowosiel- 
skiego. Z ryciną rs..1. 

GUMPERT T. Mały żebrak czyli módl się i pracnj. Po- 
wieść przełożył z niemieckiego. Teofil Nowosielski. 
Drugie wydanie zrycinami kop. 75. ` 

JACHOWICZ ST. Podarek dziatkom polskim z pozosta: 

. łych pism, kop: 20. 

— Rozrywki dla młodzieży rzemieślniczej, obejmujące 
między innemi najnowsze prace Jana Gregorowicza, 2 
tomy kop. 30. x 

KOPCIUSZEK dla grzecznych dzieci, przez Teofila Kl. 
z Bydgoszczy, kop. 90. : 

KOWALSKI ST. Ojciec Bogumił, czyli opowiadania mo- 
ralne o dziełach Boga Przedwiecznego w porządku na- 
tury dla młodzieży ułożone, kop. 374. 

- LEJA E.. Nowa kolen ia dla dzieci, kop. 25. 
ŁAPCZYŃNSRI K. Wiązanie Józia, kop. 20. : : 
Natura w swoich zjawiskach. Książka dla młodego wie- 
| ku, kop. 20. F i 
NOWY TESTAMENT. Żywot Jezusa Chrystusa wedłng 

ewangelistów, w 66 stalorytach zdjętych z obrazów 
wielkich mistrzów. rs. 2. - 38% 

PRZYGODY małej Wandzi. Powisstka dla dzieci od lat 
5 do 10, z sześcioma kolorowauemi rycinami. Napi- 
sat A... L. kop. 30: + 

ROŚCISZEWSKA P. Kilka słów do: mojego syna, rs. 1. 

JERENIA, SKOWRONEK i SIEROTKI. Dwie powiast*% 
przez przyjaciółkędobrych dzieci, kop. 40. 

WIELOGŁOWSKI W. Lalka od dziadunia. Powieść dla 
dzieci od lat5 do.10, z obrazkami kolurowańemi; wy- 
danie drugie kop. 50. 

— Podarek dla grzecznych dzieci, Ozdobiony 24 obraz- 
"kami kolorowanemi, wydanie drugie. rs. 1. t 
WYCIECZKI w świat daleki. Opisy i powieści odnoszące 
się do różnych części ziemi. 3 Tomy. Tom I i II po 

k.75. Tom HI kop: 90. (5—0)  —8241.. 


DONIESIENIA. 
NB A G B S H Hü A H 
: MIASTA- WARSZAWY. ; 
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 31 
Grudnia (12 Stycznia) 1868/9 roku, o godzinie lle) z rana, 
w Zakładzie Wodociągu Warszawskiego nad Wisłą, w obec 
delegowanych ze strony Magistratu Urzędników, rozpocznie 
się licytacja głośna in plus, na sprzedaż zniszczonych, po- 
zostałych od użycia rur żeluznych lanych, rusztów, rozmai- 
tych przedmiotów z żekcza kutego, stali, blachy, mosiądzu i 
międzi, oraz drzewnych, od cen w wykazie poszczególnio= 
nych, a na cgólną summę rs. 248. kop. 801/, obliczonych. 
Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższe kupno, 
zechcą się zgłosić w czasie i miejscu wyżej 'oznaczonem, 
wraz z wadjum w ilości rs. 25, i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
które na stółe licytacyjnym winny być złożone, nieutrzymu- 
jącemu się zaś przy, kupnie, natychmiast zwrócone będą. 
Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, jak 
niemniej wykaz przedmiotów na sprzedaż wystawionych z ich 
oceńieniem, są do przejrzenia każdodziennie w Wydziałe Ad- 
ministracyjnym, wyjąwszy dni świątecznych; zaś same przed- 
mioty w Zakładzie Wodociągowym nad Wisłą. =` 
P. o. Prezydenta ź 3 
Jeneralnego Sztabu Jenerał- Major Witkowski. 
Naczelnik Kancellazji Zdzitowiecki, 


(3—5) —8841—(D, W.) 


Troi. Opowiadanie z dziejów ` 


3 który zaopatrzonym jest: w garnitury z wy słaniem i 
>= 


: ( 
AAAA 
p W FABRYCE 1 SKŁADZIE ©3 
Mebli gotowych, -- A 


BWBERCJA DRÓG ŻELAZNYCH 
Warsznwsko-Wiedeńskiej i Warszawsłio= 
Bydgoskiej, x: 

Podajerdo powszechnej wiadomości, że do dnia 15 Stycznia 
1869 roku włącznie, przyjmowane będą w Biurze Dyrekcji o- 
pieczętowane deklaracje, na dostawę podkładów w ciągu roku 
1869, a mianowicie: ` 

51,000 sztuk podkładów dębowych zwyczajnych. 

18,500 sztuk podkładów sosnowych zwyczajnych. 

35,843! stóp bież. podkładów dębowych pod rozjazdyć 

15,3611/ stóp bieżących podkładów'sosnowych pod rozjazdy. 


Otwarcie deklaracji, które opatrzone być winny czytelnym ` 


napisem: ; 

„Deklaracja na dostawę podkładów dla Dróg żelaznych 
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej w ciągu 
roku 1869,* nastąpi w dniu 15 Stycznia, o godzinie 11ej z ra: 
na, w obec stawających deklarantów. -- RER : 

Dostawa pierwszych dwóch gatunków podkładów, może być 
podzieloną na partje niemniejsze jak' po 8,000 sztuk; trzeci 
zaś i czwaity gatunek, tylko w całości może być dostawiony. 

Warunki dostawy mogą być przejrzane każdodziennie, wy- 


jąwszy Niedziele i Święta, w godzinach biurowych, w Kancel-. 
larji Dyrekcji, a nadto w Biurze Zawiadowców Stacji: War- 


szawa, Skierniewice, Petroków, Częstochowa, Sosnowice, Ło- 


wicz i Kutno. (4—2) - —9020—(D. W.) 


ktorów aprobowany, w smaku oliwy zsąrdynek, sprze- 

daje się. w mej Aptece przy ulicy róg Nalewek i Fran- 

ciszkańskicj w Warszawie, flaszka białego po kop. sr. 
60, RNA w użyciu, flaszka po kop. 45. 

UEDWWRIA GRONAU. > 

(6—10 —8848— (18,932) 


SAAN AAAA KANOAK KANNEN 


>sa Wyprzedaje się po cenach znacznie zniżonych JE 


-MAGAZYN MEBLI, 


eQ przy ulicy Krakowskie:Przedmieś ie, Nr 411 dom > 
ES W-go Groúzickiego, š 


d pokryciem, Szeslągi, Kozetki, Fotele, Napuleonki, p 
=< Szafy rozbierane jesionowe i mahoniowe; Śzafki PË 
mniejsze, Łóżka, Komody, Kredensy, . Umywalnie, S 
Szafki nocne, Toalety, Stoły obiadowe, Krzesła wy- p= 
Sl platane, Materace sprężynowe, włosiane i z morskiej 
A. trawy, przyjmuje także obstalunki na wszelkie robo- 


A ty tapicerskie. (2—6) —9—(19,330) : - 
dA 


ść 


przy ulicy Nowy-Świat Nr 1306 (52), 


można dostać MEBLE po cenach nader nizkich, do kom: 


pletnych umeblowañ salonów i pokoi, jako to: Garniturów 

zupełnie wykończonych, Szaf, Kredensów, Biérek i Biur, 

Toalet, Umywalni, Póżek, Komód, Stołów i Krzeseł obiado: 

wych, oraz Materacy; za rzetelność, akuratność i trwałość 

wyrobów, właściciel poręcza— E. Ostaszewski. 
(6—7) —8626—(17014) 


_Najświeższy i najlepszy przez najznakomitszych do- 


zo 


I ms Transporty BĘ 
aSWIEŻYCH NASION 


ŚNYCH, JAWIATOWYCH 1 t p. 
już nadeszły do Domu Handlowo Komisowego 


J. ü. BERLIŃSKIEGO, 


przy ulicy Rymarskiej Nr 471a, wprost Banku, 


+ Specjalny Cennik powyższych na rok bieżący, do 
wszystkich pism dołączonym zostanię. Tamże nade 
szły 


Oczekiwane Kwiaty 38 


maturalne zakomser. 
A wowane, nigdy nie więd- 
niejące, jako to: Bukiety,; Wieńce, Wé oszy- 
B it. p. (2—3) —50— (19,355) 


W dniu 27 Grudnia (8 Stycznia) 1868/9 
r. o godzinie 10-ej z rana, w Trybunie 
Cywilnym Warszawskim sprzedane będą 
"przez publiczną -licytację w drodze sub- 
Dobra ziemskie: ŻAKÓW z przyległościami: ZA- 


hastacji, ' 
JAG, KULKI i HUTA ŻAKOWSKA w powiecie. Stanisła - 


wowskim gubernii Warszawskiej położone, przybliżonej roz- 
ległości około 810 dziesiatyn (54 włók) zawierające, w bli- 


Mińska i Latowiczą znajdujące się, 
od Warszawy o wiorst 56 (mil 8) oddalone. Licytacja roz- 
pocznie się od summy rs. 22,500, Vadium wynosi rs. 1500. 
JÓZEF KOKELI O p. b. R. $. 
——60— (Dz. W.) 


Kareta na jednego lub na 
parę koni, 


fabryki Rentla bardzo mało używana najświeższego fasonu 
do sprzedania lub zamiany na poczwórny powóz, wiado- 


skości miast: Siennicy, 


- mość u Szwajcara w hotelu Polskim. Tamże jest OGIER 


RASSOWY pięknej maści karej bez odmiany, wierzchowy, 


do sprzedania lub zamiany na pociągowego konia. 
(2—3) —58—(19342) 


2 Są do sprzedania: 


Kareta, faeton i trzy pary Koni powozowych w koszarach 


_Mirowskich u Naczelnika polowych żandarmów w pierw- 


szym pawilonie od Kościoła Ś. Karola Boromeusza. Widzieć 
można codzień do 11-ej rano. (2—3) —bl— (19,342) 


: Jest do Sprzedanią: 

š GARNITUR Mahoniowy kryty 
MESA szafirowy w pasy 1 Kanapa 2 Fotele 6 Krzeseł 
Stół przed kanapę za Rs. 120, Szafy Jesiunowe rozbierane, 
Łóżko Mahoniowe, na kolor Orzechowy Stoły rozsuwane, Kro- 
densy  Jesionowe, Biórka Mahoniowe, o pięciu szufladach, 


` Umywalnie Jesionowe, na kolor Orzechowy, Komoda używa- 


x "i 


na Jesionowa, —za cenę przystepną, przy ulicy Nowy Świat 
Nr. 1289 w domu W. Kicińskiego. Wiadomość u. stolarza. 
s (2—3; —282—(18,308)— 


Sx NIERUCHOMOŚĆ Nr771 w Warszawie przy uli- 
TO DZU ia zabudowań, front obszerny 

M) i grontu łokci kw. 6014 mająca, sprzedaną będzie 
DWDIU w drodze licytacji w TrybinaleCywiipym w War- 
szawie w wydz, I, w dniu 3 (t5) Stycznia b. r..o godz: 10 
z raną. Zbiór objaśnień i warunki przejrzeć można w kan- 
cellarji Pisarza Trybunału, i u podpisanego adwokata przy 
ulicy S-to Jerskiej Nr 1776fa. Sprzedaż zacznie się od 
2 Części szacunku, rs. 5324 kop. 871/, vapium rs. 750. 

-J. PIWONŃSKI Ad. (2—3) —48—(Dz. W.) 


Rypsem 


Szkoła Meza > 


Morgów (17 Dziesiatyn) gruntu, 


Wiadomość w Składzie Herbaty IL. ńwrupechie- 
ge, naprzeciw statuy Kopernika. 
—28—(19,803) 


otrzebował Muzyki do grania, 
na zabawy i wesela, czy to na samym fortepjanie lub ze 
skrzypcami, raczy nadesłać adres pod Nr 114 (nowy 7), 


przy uliey Piwnej, na dole w podwórzu. 
3 Ociemniały NE. Fijałkowski. 


p 


Ktoby 


(2—3) —40— (19291) 


. NIERUCHOMOŚĆ -w Warszawie przy ulicy Wol- 
j skiej położona, składająca się z 2-ch placów Nr 3080 
i 3081, domu murowanego o parterze, oficyny mu- 
* rowgnej, 2-ch oficyn z drzewa, 4 ch komórek, 2-ch 
szop na słupach, chlewka, 2-ch zabudowań ze stajniami, 
2-ch kloak, studni, pompy, parkanu z bramą i podworza, 
sprzedaną zostanie w Trybunale Cywilnym tutejszym d. 6 
(18) Stycznia 1869 r.-0 godzinie 10 rano. Licytacja zacznie 
się od summy rs. 544] jako 4/3 szacunku obniżonego. Va- 
dium.rs. 900. Bliższe objaśnienia i warunki są do przejrze- 
nia u Pisarza Trybunała Wydziału I, i u podpisanego Pa- 
trona przy ulicy Miodowej pod Nr 495 mieszkającego. 
Hipolit GLAZER, Patron. 0—1) —74—(D. W. 


AAAA AAA AAA AAAA WAWAAWAA 
Domina do wynajęcia 


zupełnie nowe, z moire antique, atlasu, 
poultde soie koronkowe, przybrane kwia- 
tamiiróżnemi świecidłami. Jakoteż można nabyć za P 
S bardzo przystępną cenę rozmaite narzutki kar- =< 
<< mawałowe jak najmodniejsze, z Paryża sprowa- 
dzone, w magazynie Ferdynanda Cara, przy 
=< Nr 634b. 


< 


ulicy Nowo-Senatorskiej, w domu P. Gwozdeckiej, 
omiędzy Rzymskim a Litewskim hotelem. 
><] 1) - —66—(19,378) 


ZYWO 


BS” Potrzebne są Panny ze wszystkiem do 


nauki krawieczyzny, oraz, wyuczam kroju 
w przeciągu miesiąca za cenę umiarkowaną 


w sposób najłatwiejszy, tamże jest pokój do wynajęcia dla 


osoby płci żeńskiej, ulica. Daniłowiczowska Dom Heintzego : 
Nr 495 w podwórzu na 1-m piętrze mieszkauia Nr 27- 
—84 —(19381) 
) Mam honor doni 0- ® 
SCE” ści, iż otrzymałem znaczny transport SIE- 
2 RÓW śmietankowych czyli Tilsitskich, 
Q oraz Szwajcarsaich. Skład glówny Masła i Se- 
Ż rów w gościnnym dworze, Nr 105 i 6. 
' J. HE. Rothlewy. 
—82—( 


DDD sS S SS ZS 


eść Szanownej Pu 


TZ E 
zanownej Publiczn 


Potrzebna jest. 


SUMMA Rs. 10,500 


zaraz na pierwszy numer hipoteki. Wiadomeść powziąść 
można w hotelu Drezdeńskim u pani Łukowskiej 
(1—3) —77—(19379) 


: 7 Nakładem i drukiem S, | EWENTHALA, ` 
. Wydawcy. czasopisma illustrowanego „KŁOSY* 
wychodzić zacznie z dniem 1 Stycznia 1869 roku pismo, p. t: 


` + r s: 1 
, „którego celem będzie obznajmianie Publiczności ze wszystkiemi wyborowemi a współczesnemi nam utworami powieściowemi celniejszych piśmiennictw zagranicznych w umiejęt- 
„mie dokonanych przekłądach, nie wyłączając przytem powieści oryginalnycb naszych własnych pisarzy. Będzie to prawdziwa bibljoteka najlepszych i najbardziej zajmujących po- 
wieści i DOP. Prócz tego każdy Numer Tygodnika mieścić jeszcze będzie Kronikę krajową i zagraniczną, obejmującą najciekawsze wiadomości z dziedziny współczesnej li. 
teratury, sztuki, nauki, przemysłu; słowem streszczać będzie w sobie cały ruch bieżącej epoki. | š i 


Pismo to wychodzić będzie w każdą Sobotę, objętości półtora arkusza ścisłego druku in quarto, 
Prenumerata wynosi w Warszawie we wszystkich księgarniach i kantorach pism. Rocznie Ra. 3, 


Półrocznie Rs. 1 Kop. 50. 


W Cesarstwie orazna prowincji w Urzędach i Ekspedycjach Pocztowych. Rocznie rs. 4 


Kwartalnie Kop. 75. 
Półrocznie rs. 2. Kwartalnie Rs 1. 


Opłata prenumeracyjna z Cesarstwa i prowincji, nadsyłaną być winna pod adresem S$. Lewenthala, wydawcy w Warszawie Nr 1566a. 
Ekspedycja Główna w Kantorze Drukarni Wydawcy, mieszczącym się pod wyżej podanym numerem. NĄ 


Dla dogodności czytającej publiczności prenumerata przyjmuje się w Warszawie we wszystkich księgarniach oraz następujących kantorach: 


MARSZAŁKOWSKA: 
` Tobiasz Bornsztein, pod Nr 1574b, Dystrybucja... 
Winiarski, pod Nr 1382, Handel Galanteryjny. f 
-G. Wiśniewski, pod Nr 1387 i 1558 (róg Chmielnej), Handel 
Win i Korzeni. 
'Tyrankiewicz, pod Nr 1382, Sklep Korzenny. 
Maliniak, pod Nr 1376, (róg Ś-to-Krzyzkiej), Handel Win i 
Korzeni.: ; ii 
Piegutowski, pod Nr 1400, Dystrybucja. 
Dobrowolska, pod Nr 1375; Dystrybucja. 
: Dabrowski, pod Nr 1370, (róg Marszałkowskiej i Próżnej), 
, Handel Win i Korzeni. | 
Centnerszwer, pod Nr 1065, (przy Królewskiej), Księgarnia. 
TWARDA. i 
Fo HI Lorentz, pod Nr 1098c, Handel Win i Korzeni. 
t Achcik, pod Nr 1117c (róg: Ciepłej), Handel Win i Korzeni.. 
ŻELAZNA BRAMA. 
Józef Wajberger, pod Nr 956, Felczer. i Ę 
* BIELAŃSKA przy DŁUGIEJ. 
Denel, pod Nr 597, Skład Rozmaitości. 


' PODWAL. 


Wykaz Kantorów w Warszawie i na Pradze na rok 1869. Na Prenumeratę Kłosów iTygodniką PowieściiRomansów 


i Lewenthal, pod Nr 473a (gmach Teatralny, wprost ulicy Nie- 
: całej), Sklep Galanteryjny. AŻ IB 


(CZYSTA. 
Komar, pod Nr 638c, Dystrybucja. 

'NOWO-SENATORSKA. | 

; „Boehm, pod Nr 632, Dystrybucja. 

SENATORSKA. j 
| Grinberg, pod Nr 497e, Skład Materjałów Piśmiennych. 

' Laski, pod Nr 460, Sklep Galanteryjny. 
Ciszewski, pod Nr 468, (naprzeciwko Kościóła Ś-go Antonie- 
|_| 80), Hundel Win i Korzeni. 
Miller, pod Nr 467b. (naprzeciwko Kościoła Ś-go Antoniego), 
Skład Materjałów Piśmiennych. 


Górski, pod Nr 498, (róg Kapitulnej), Handel Win i Korzeni. 
Ciechanowska, pod Nr 497, (naprzeciwko Zygmunta), Sprze- 
i „ „daż Chleba. ; | i 
KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE. 
Winawer, pod Nr 404, (naprzeciwko Ś-go Krzyża), Handel 
"Win i Korzeni. 


DŁUGA. i í Błaszkowski, Nr 395, (w domu Szpitala Ś:go Rocha), Skład 
I . Cybulski, pod Nr 592b,(róg Freta), Dystrybucja. ,  Materjałów Piśmiennych. 
Rawski, pod Nr 590, Dystrybucja. Falęcki, pod Nr 370, (koło Dobroczynności) Dystrybucja. 
Skokowski pod Nr 489d, Dystrybucja. Fleck, pod Nr 427, Skład Materjałów Piśmiennych. 
Cichocki, pod Nr 489b, Handel Win i Korzeni. = m»... Skorubski, pod Nr 416, Handel Win iKorzeni. ` z CJEGZ 
NiE GL BEMsze=m08.Nr.B Le. ShtladuM-terirtóroiómi-———-t l l o ANODY ADTEASD AAU; POW GAZ DÓW GG WY IA I SSOCZEDI 0, E" 
Sowiński, pod Nr 565 i 6 (róg Przejazd), Handel Win i Ko- Kandyba, pod Nr 1252, Dystrybucja. 
rzeni. š ; i Mikuła, pod Nr 1261, Dystrybucja. 
PRZEJAZD. Józef Szuba, pod Nr 1266, Handel Win i Korzeni. 
Karlsbad, pód Nr 653 i 4, Księgarnia. Pawłowski, pod Nr 1271, Dystrybucja. 
RYMARSKA. | i Rüdiger, pod Nr 1274, Handel Win i Korzeni, ; 
j Waligórski, pod Nr 471a, Kantor Kommisowy. i Chodubski, pod Nr 1752, (róg Książęcej), Handel Win i Ko- 
NALEWKE pod MURANOWEM. rzeni. 
Szynkman, pod Nr 2251a, Sklep Korzenny. > : Izabella Szczucka, pod Nr 1289, Dystrybucja. 
DZIKA. ; ; Ursztein, pod Nr 1294, Handel Win i Korzeni. 


Goldman, pod Nr 2244, Dystrybucja. | 
NOWO-KARMELICKA. : ; 
Weber, pod Nr 23044, Dystrybucja. ! 
RÓG NOWOLIPIA i MYLNEJ. i 
‘Jaworski, pod Nr 2468, Handel Win i Korzeni. 
RÓG LESZNA i KARMELICKIEJ. OBO 
Szadurski, pod Nr 671b, Handel Win i Korzeni. 
RÓG OGRODOWEJ i BIAŁEJ, | 
° Brodzki, pod Nr 879. Handel Win i Korzeni. i 
CHEODNA przy WRONIEJ. 
Kędzierzawski, pod Nr 901, Handel Win i Korzeni. 


Winiarski, pod Nr 1311, (pod Turkiem), Dystrybucja. 
Winkler. pod Nr 1312, Handel Win i Korzeni. 
Neefe, pod Nr 1318, Handel Win i Kotzeni. 
ŻÓRAWIA. 
Pietrusińska, pod Nr 16184, Sklep Wiktuałów. 
PLAC ALEKSANDRA. : 
Tabiński, pod Nr 1588 i 9, Skład Produktów Żywności. 
ALEJE BELWEDERSKIE. 
Malinowska, pod Nr 1726, Sprzedaż Chleba Bochenka. 
GZERNIAKOWSKA. - 
Wiktorja Rudolf, pod Nr 2994, Sprzedaż Świec i Mydłą. 


| CHŁODNA przy ŻELAZNEJ. RÓG TAMKI i ALEKSANDRJI. 
' - Rydel, pod Nr 926b, Handel Win i Korzeni. „ Biro, pod Nr 2849 i 50, Sklep Korzenny. 
CHŁODNA. RÓG BEDNARSKIEJ I SOWIEJ. 
Tybuchowski, pod Nr 772, Handel Win i Korzeni.. Józef Patek, pod Nr 2687a, Sklep Korzenny. - 
ELEKTORALNA. mA RÓG ZAPIECKA I ŚWIĘTO-JANSKIEJ. 


8 TV = 


Borkowska, pod Nr 760, Dystrybucja. - : : 
Kwaśniewski, pod Nr 785, Handel Win i Korzeni. 
Olimpia Betlewicz, pod Nr 789, Dystrybucja. 
: Bongart, pód Nr 748, Dystrybucja. 
RÓG CHMIELNEJ i BRACKIEJ. 
Pawłowski, pod Nr 1565a, Handel Win i Korzeni. 
MIODOWA. 


Śniatyńska, pod Nr 484, Handel Win i Korzeni. 
Tyc, pod Nr 489, Skład Materjałów Piśmiennych. 


Wiśniewski, pod Nr 10, Handel Win i Korzeni. 

STARE MIASTO. 
i Szczerbiński, pod Nr 43, Handel Win i Korzeni. 

FRETA SZEROKA. 

Przysiecki, pod Nr 273, Handel Win i Korzeni. 
RÓG FRETA i KOZLEJ: 

Czarnecki, pod Nr 266 i 7, Handel Win i Korzeni. 

NOWE MIASTO. ' i 

Dynkowski, pod Nr 326, Handel Win i Korzeni. 


ŚWIĘTO-KRZYZKA. ' Asi ma 
Rylle, pod Nr 1340, Dystrybucja. i 
| Dyżewski, pod Nr 1339, Materjały Piśmiennei Dystrybucja. ME” HER ZA ar ŻA » 
s: Jan Rydel, pod Nr 1352, (róg Mazowieckiej), Handel Win i 
Korzeni. TARGOWA. . R 
. / Szprinęer, pod Nr 1328 (róg Szkolnej), Handel Win i Ko: Sztainłaufh, pod Nr 156 i 7, Felczer. 
rzeni. <; TARG WOŁOWY. ' 
WIERZBOWA. k ;  Cosnowska, pod Nr 222 (przy Terespolskiej drodze) Restau- 
Rakoczy, pod Nr 473 (plac Teatralny), Skład Materjałów Pi- racja. 
śmiennych. BRUKOWA. | N. ; iak : 
Szuster, pod Nr 476, (plac Teatralny), Skład Materjałów Pi- ; Hipolit Sokołowski, pod Nr 178, Handel Win i Korzeni, 
| śmiennych. ; Rużycki, pod Nr 397, (naprzeciw Straży Ogniowej), Apteka. 


Wojczyński, pod Nr 614b, (naprzeciwko Teatru), Skład Mate- 
-< rjałów Piśmiennych. 


Skoryna, pod Nr 409, (przy Wiśle), Handel Win i Korzeni. 
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, PRODUKTY I WYROBY 


 PARWAGEJYYSZIE Pa AŻPZADIAL, 


W PARYŻU rue S-te Croix de la Bretonneżte, 54. 


TOILE VESICANTE, płótno czerwone naciągające wizykatorje szybko i bez boleści. > 
PLASTER z TAPSIA Dra Reboulleau, preparacja wyborna, leczy katary uporczywe, cierpienia płuc (bronehites) 


reumatyzmy etc. 


KITAJĘA i PAPIER EPISPATIQUE utrzymuje doskonale wizykatorje. 

- KITAJKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTYCZNE GAŁĘCZKI, ułatwiające ropienie. < 
CAPSULES VIDES de LE HUBY, próżne powłoki de zażywania nieprzyjemnych lekarstw. ` Ares * £ 
TROCINY Z DRZEWA QUASSIAAMARA, wyborny środek Semey > =P 


KOMPRESSY papierowe dla utrzymania ropienia ran, 
SERRÉ BRAS elastyczne udoskonalone. 


POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VARICES dwa rodzaje: tkani jedna mocno ZARA druga tago- 
dmim. Pończochy te we Francji są wwielkiem wzięciu. š 


PYROPHOSPHATE ŻELAZA musujae 


ący: 
- SOLE musujące CARBONATE i CITRATE: LITHINY przeciw pedogtze- i kamieniowi pode 


MOUCHES de MILAN. 
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw podagrze. 


giczne najpotrzebniejsze. 


APTECZKI KIESZONKOWE P. MARINIER zawierające w małej objętości środki lekarskie fiistewińónty chirur- ` 


KITAJKI VULNERAIRE MARINIER leczące bez zostawienia śladów oparzelizny, zaraśnienia, skaleczenia etc. - 


Dostać można w Warszawie, w Składach Materjałów Aptecznych, PP. Gallego i Spiessa. 


(18—24) ZAK 


—=6929— (3020) 


SIROP i PASTA Pana BLAYN. 


Środek ten bardyo przyjemnego smaku, przepisywany od 


lat 20stu z pomyślnym skutkiem przez najznakomitszych k>: 


karay w Paryżu, leczy mieżyt, grypy, kaszle, ko- 
klusz, ałabości gardła, katary, zapalenie 
piersi, jak również amatu urymowego i IPę- 


- eherzą, 


za 


„Skład główny u Pana Blayn, ekara w Paryżu, ulica 
du Marche St. Honore, 7; w Warszawie we wszystkich Apte- 
kach. (1—16): —6047— , 


 POPOWIOGISSE WIPE 
JAN GEBICHI, 
były Lekarz Wojskowy, Sare Sposób ILecze- / 
mis w kilku minutach bez powrotnie Bólu Zę= W 
bów i Fluksji, nadto usuwa niemiły zapach zust; K 
,z przesyłką pocztową vs: 3. Mieszka przy: ulicy Wspól- 7 
nej, w prawo: od Kościoła Parafjalnego Śgo Alexan- Ñ 
j dra, Ner 1637, dom Wgo Gutowskiego. Zastać go mo: 
¿na z rana do 10ej, a po południu od 
Dej aż de wieczorwa.* 
Tamże jest POKÓJ do najęcia. 
(1—3) —80— (1734). 


OET maS HLAS 


BRE" FABRYKA CUKRÓW “ZBE 


Nowy-Świat Nr 1299'i 1300, nowy Nr 40, 
poleca się na nadchodzący karnawał wybornemi i zawsze 
świeżemi PĄCZMANIA po Kop. 2, i 8. 
- IB. Ni hlu' s m ow a KO 
SRA posia 
PRERGDÓERÓREW EZ, Gata) 
DBO ST ADU 


STANISŁAWA BAUMANN, 


) przy ulicy Elektoralnej, Nr 196 naprzeciw Bantu 
~ nadszedł świeży transport: 

CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.* 
z Londynu. 

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Gowen. € 

GLINY opniotrwałej. 

KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich. 
TEKTURY smołowcowej i BLACHY Żelaznej do kry- 
) cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- 
lepszym gatunku, (809 — 1771) 
nd WPP PROW YV Y YYYY 


i 


Młodzieniec obdarzony przyjemną powierzcho* 
wnością i miłym głosem, pragnie przyjąć obowiąz” 


BE 


ki Lektora, czyli Czytelnika, przy. jakiej Damio; lub star- 

szym Panu; posiadając przytem dokładnie języki polski i nie- 

miecki, oraz piękny charakter pisma, mógłby zarazem pełnić 

obowiązki Sekretarza prywatnego. Osoby pragną. . 

ce przyjąć takowego, raczą zostawić swoje adressy w Redakcji 

„Kurjera Warszawskiego“ w kopercie zapieczętowanej pod 
~ —9018—(19886)- 


adressem A,X.A. (2—3) 


Wyłączna sprzedaż edaż WĘGLI Kamiennych | 


ma pudy, w Składzie 


Zan K A N D ST E E N A; | 
w Alejach Jerozolimskich, wprost Magazynów Drogi Zelaznej, 
W.W.i Bydgoskiej, Nr 1582e (nowy 38). 

Kasując sprzedaż na miarę, utządziłem wagę decymalną 
tak zwaną pomostową, na którą fura wjeżdża, a po staro" 
waniu fury, naładowane Węgle powtórny rąz ważone: będą, 

Cena następująca: 
Za pud w najlepszym gatunku, Kop. 14, z odstawą. 
Ża pud w gorszym gatunku, Kop. 18, z odstawą. 
Za pud w kostkowym gatunku, Kop. 11, z odstawą. - 

PP. Fabrykantom zabierającym na. własne fury, odlicza 
się Y, Kopiejki od puda. 

Nadmieniam przytom, iż zakupione Węgle zaraz w obeo 
kupującego ważone i odstawione będą. 

Sprzedaż DREZE WWA po znacznie zniżonej cenie. 
(1—10) —8947— (19059) 


"gzek werst 


NAEZAWODN E LEKARSTWO 


na wszelkie dolegliwości 


.HEMOROLDALNE, 


Dra ANDRZEJA LEBEL, 
Professora Specjalnego Fakultetu Paryzkiego, 
14 Rue de L'echiquier w Paryżu, 


SZ 


DOMINA do wynajęcia, 
i 
na gruncie, a bliższa wiadomość co do ceny pod Nr 1383 


dostać można pod zaręczeniem prawdziwości, w Warszawie, 
jedynie w Składach Materjałów Aptecznych PP: Ludwika 
Bpiessa i Aug. Ferd. Gallego. (4—6)  —8576—(18451) 
zupełnie nowe, w Magazynie $, Wziecheińskie= 
g@, przy ulicy Miodowej, Nr 486a. © 
(4—6) —8997—(19.157) 
Pod Nr 1701 B. ulica Marszałkowska. Jest 
do wydzierżawienia OGRÓD OWOCOWY 14 
dzies. rozległości mający i posiadający kilkaset 
szłuk drzew w wyborowych gatunkach niemniej 
LOKALE oraz, STAJNIE i Wozownie. Obejrzeć można 
Nr 5 mieszkania. (1—3) —85—(19380) 
44 Włók Boru 
odległego od M. Kalisza werst 19, od M. BH- 
16, jest do sprzedania. Bliższe wiądomości 
o stanie lasu, cenie jego i innych warunkach, powzięte być 


Sosnowego, 


mogą w każdym czasie od F. Przedpełskiego Urzędnika- 


Rządu Gubernjalnego w M. Kaliszu. 


(1—30) —15— (19383) 


O LLONA Coco OOO 5 OOOO O 
j Znany od lat trzydziestw 


EPŁYN 


I wygubiający na zawsze nagniotki bez użycia ostrych 
narzędzi, jąkoteż wszelkiego rodzaju odziębienia, jest 
do nabycia każdegoczasu w Sklepie Rozmaitości Pana 
Nake, przy ulicy Krak:-Przed:, w domu obok Kom= 
ścioła Śgo Józefa Opieki i Sklepu Broni P. Bekera, 
wprost Saskiego Placu, na miejscu kosztuje rs. 1, Pocz- i 

—81—(1259.) 
° 


I—3 
( ) OOGOGOOOOBODOBODEOGGOE O 


Potrzebny jest do Hotelu Polskiego 


ROMMISSJONER, 


z kaucją, do prowadzenia meldunków i załatwiania paszpor- 
tów. Wiadomość na miejscu, u Właścicielki Hotelu. 


(2—3) —25— (19333) 

> 0808 A odpowiednio uzdolniona pragnie po domach 
5 1 czesać Damy na wieczory iinne zabawy, 
od uczesania jednej osoby Kop.50, od dwóch Kop. 75. Podjąć 
się może również czesać miesięcznie za Rs. 5. Wiadomość 
przy ulicy Źródłowej, obok Zjazdu'Nr 2638 (nowy 8), dom 
Wgo Kubarskiego.— A. Borkowska . š 

Š (2—83) —6— (19338) 


ALGIERKA szopowa, PALTO sy- 

berynowe watowane, KORALE wyboro- 

wych cztery sznurki z Klamra. złotą; Złoty 

ZEGAREK Repetjer, 3 Naczynia kuchenne Mie- 

dziane, są do sprzedania przy ulicy Krochmalnej Nr 1008B 

(23) domu, u Właścicielki tejże ARA 
i (2—3 


tą zaś rs.“2. 


—1—(19337) 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania używa: 
ne MEBLE, SZAFY, ŁÓŻKA Maho- 
niowe, oraz inne Sprzęty. Wiadomość powziąść 
można w dómu przy kościele Śgo Jacka, Nr 1870/1, 


ulica Freta, Wiadomość u Rządcy. 


(2—3) _—9012—(19216) ` 


_ w domu Nr 2, Daniłowiczowska, 


Vi = 3 


(1—)) 


| Jest do sprzedania 


Koń powozowy, 


młody, wałach, maści siwej, zdrowy, bez żadnych 
wad. Ulica Piękna, róg Ujazdowskiej, Nr 4 nowy. Wiado- 
mość u Szwajcara, (2—3) —19—(19343) 


boa TRZEDRUDZSZZZZZZDZZE 


DOMINA ATLASÓW, 


zupełnie nowe do wynajęcia, w Magazynie 


L MDUWOMWUU, 


ulica Miodowa, pałac Dyzmańskich pod filarami. 


Ñ | 
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Z powodu wyjazdu są do sprzedania 


Sprzęty Gospodarskie i Meble, 
przy ulicy Chmielnej pod Nr 29, lokalu Nr 13. 
Przyjmuje się od 11ej do 4ej po południu. 

(3—3)—3— (19239) 


ra u 
Pokój z Przedpokojem, I 
na Im piętrze od frontu, z meblami lub bez. Wiadomość 
w Fabryce Ram. — Tamże 
jest do zbycia nowa SALOPA futrzana, atłasem kryta. ` 
(2—2) 


e 


) Każdego czasu są do najęcia 


w nowo‘ wybudowanym domu P. Natana Feldhu- 
sen, przy ulicy Elektoralnej, Nr 745 i 6, obok Ban-* 
ku różne Lokale, 

Jeden Sklep z oknem i czterema -Pokojami, z Ku- 
chnią wykończony zupełnie, na użytek dla magazynu 
krawieckiego, z dwoma wchodami od bramy. i podwó- 
rza, z Piwnicą i Komórką, za rs. 600 - 

Jeden Sklep z oknem i drugiem wejściem od bramy 
rs. 300. x : 

Jeden Sklep bez okna,rs. 180. 

Jeden Sklep z oknem i przyległemi dwoma dużemi 
Pokojami, z Kuchnią, od której może być zejście do 
dwóch suteryn, do tegoż sklepu należących, Piwnicy i - 
jednej komórki, rs. 600, w sklepach urządzony gaz. - 

Jeden Lokal na 1-em piętrze, z balkonem, składają- 
cy się: z 7 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, piżarni i 
wygódki, 2 Piwnic i 2 Komórek, rs. 800. Lokal ten 
może być wynajęty do 1 Kwietnia lub S.go Jana. 

Dwie Wozownie i Stajnja na 4 konie. Lokale są u- 
rządzone z wszelkiemi możliwemi wygodami i wodo- 
ciągami i ściekami. Gaz na głównychi bocznychscho- ` 
dach. (4—6) —8859— (18,987) 
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‘Jest w każdym czasie do najęcia 


k LD u sy 

Pokój wspólny, duży, na l-m piętrze, 
z opałem i usługą, w blizkości Placu Teatralnego, za opla- ` 
tą na miesiąc rs. 5. Życzący sobie powziąść bliższą wiado= 
mość, raczy zostawić Adress swój w Redakcii „„Kurjera. 
Warszawskiego“ pod lit. J. $. a niezwłocznie może nastąpić 
porozumienie się. z Osobą interessowaną. 

Z) —67—(17996) 
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